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Bóstwo ekranu Franciszka Gaal I KINO-TEATR Dziś I bohaterski Iwan MOZ2UCHIN KINO-TEATR 
z uroczą· Tania FEDOR oraz Paul Horblger 

[lAftl n o c K fi Rn.n WHlOlJH n1w~~[i 
w najwspanialszym filmie, pełnym humoru, . 

pikanterjł i pięknych melodji 

Fascynujące dzieje miloścf, intrygi i zemsty! I I Piotrków-Tryb. 
Aleja 3-go Maja 11. 

WERONIKA 
Piotrków Tryb. 

ul. Legjonów 11 
Nad program Aktualności dżwiękowe Nad program 

Początek o ggdz. 5, w nieuziele i święta o godz . 3 p. p. 

Nad program Tygodnik Aktualności Na~ program 

Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 

,,Idea suprem.acJI prawa -
cz'=śdą składową sumienia W. Brytanii'~ 

"In. Hoare wyjaśnia stanowisko Anglji na wypadek konfliktu zbrojnego 

Powrdt min. Betko 
GENEWA. Mnister Beck opuścił 

G~newę udając się spowrotem do 
Wars7..av.'Y. 

W Komitecie 13-tu Polskę repre
zentować będz.ie stały delegat polski 
przy Lidze Narodów min. Komar
nicki. 

LONDYN. Foreign Offiee ogła- 1 z traktatu. Pozatem w wypadkach! sam pakt Ligi to uznaje, że światj wierzy, że instytucja, któ.ra według L'ł I J"d 1111 "O · PlQAł 
gza treść listu, wręcronego amba-1 użycia siły jest oczywiste, że mo- nie jest niezmienny". . . opinji narodu przedstawia jedyną ' ! w naw ~ 1 ·~ u li 
sadorowi fran<:uskiemu Corbin dn. gą być różne stopnie winy i różnf' Dalej min. Hoare p()oownie przypo- . nadzieję uniknięcia stram:nych nie- i PRAGA. Według krążących tu po-
26 b. m. W liście tym minister Hoare stopnie agresji i że wskutek tego w mina, że jego deklaracje genewskie sz.częć przeszłości, nie odejmie so- głosek w październiku przybyć ma 
pisze: wypadkach. kiedy można zastosować i obecna są wyrazem polityki rzą- )>ie lekkomyślnie sił przez brak wia · do Czocbosłowacji komisarz Lih~; i-

„Wyrazil Pan ~ie swego t"Złl· art. 16 rodzaj działania, wynikają- du brytyjskiego i mają poparcie ol- ry we własne ideały i odmowę zbio- now celem rewizytowania ministr2 
da dowiedzenia się w zwi4zku z o- cy z wykonania tego artykułu może brzymiej większości narodu angiel- ' rowego działania dla ich urzeczywi· Benesza. · 
becnJDI konfliktem włosko - abisyń- się zmieniać zaldnie od okolicz · ski ego. Opinja publiczna Anglji wy- ! stnienia. Lecz jak wiara, tak i dzia- W dni u 6 paidzie mika przybY,ć 
· ~ "!' jakim stopniu rząd fr~ncu- ności ka~ego po~ególnego ~vy: k~za~a w ostatnich tygodniach, ~c łanie .muszą by.ć zbioro~e. T~. jest ma do Czechosłowacji wycieezka 
.fiki moze być pewnym natychm1asto padku. Wiem otem, ze rząd panskt me Jest poruszana przez uczucia kwestJa zasadmcza. Jeśh po-koJ .ma d . 'k Y sowieckich rewizvtuj .'1 
wego i skuteeznego zastosowania uznaje to zróżniczkowanie równie.Z. 2'1Illienne i niepewne, lecz chodzi jej być zagrożony to dla wszystkich. zi~n~i .ar:ika.i·zy czeskich któq; 
przes W. Brytanję wszelkich sank· i w stosunku do zobowiązań, wypły· o ogólną zasadę w st.osunkach mię· Tak długo, jak Liga Nar-0dów bę- ~yc T zie;SRR z.poczatkie~ b. r. : 
cyj, przewidzianycl\ w art. 16 pak- wających z traktatów. Należy przy· dzynarodowych, której pozostanie dzie trwała dzięki własnemu przy-! awi 

1 
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tu Ligi Narodów w razie pogwałce- pomnieć, że elastyczność zwiększa całkowieie wierną tak długo, jak I.i- kładowi rzą.d i naród brytyjski bę 
nia tegoi paktu i odwołania id~ do bezpieczeństwo i że każdy członc-k ga Narodów będzie rzeczywiście 1 dą działały z.godnie ze wszystkiemi . 

' siły w Earopie. Zwrócił Pan w szcze Li:i Narodów musi uznać, tak, jale czynną organizacją. Rząd brytyjski jej zasadami. 
płna6ci uwagę na ewentualność od
:wołanła się do siły w Europie ze stro 

' :ny jaJriecoś państwa emope~kiego, 
niezależnie od tego, czy jest ono 
czloałlem Ligi Narodów, czy nie. 

Da. 11 b. m. oświadayłem w Gene 
wie, że i:zą.d brytyjski pragnie być 
pierwszym w wykonania, w miarę 
swej zdolności, zobowiązań, wypły

' wajfeyCh z paktu Ligi i dodałem, że 

Ogłoszenie mobilizacji w Abisynii 
GENEWA. Negus :r.awia.domil o- \ ciło k~owi w Harradze Giard-a- staj) padać. Uważają to za zjawi

ficja'ltrrile Ligę Na.rodów, iż wydał ni'amu zamknąć natyichmi:ast kon- s)co niezwykłe o tej porze. 
doEłcret o poWiSzechnej m-0-biliz.acji. SIUJiat i w~echać do D:i:ibati. ADDIS ABEBA . . W; najiblir1..szycil. 

Negus llil.QtY"WtUje te.n krok rosną.- PARYŻ. ~\genieja Havasa w de- dniach Sl>odz.iei\\o'ane j~ :p.rzylhy!Ciie 
cą grotbą ·agresji włoSkirej Abisy- petsz.y z Rizymu podaje, że wiado- - za zgodą cesarza - oddziałów 
nja nadal dąży jednak dQ pokoojo- mo8ć o mo.bili~acji w Abisynji przy- francuskich przeznacoznych dla o
wego załatwienia spo.ru" spieS"zY początek d.zfałań wnien~ chrony linji kolejowej J>zibuti -

LOND1'."'N. Reuter d'Onos.i z Addis nych. I Adis Abeba. 
Abeby, ż.e posel;Stwo włOISlk.ie po-le- ADDIS ABEBA. Deszcz nie prze- · 

idee, wyrażone w pakcie, a zwłasz
. C?a idea supremaeji prawa w sto
sunkach międzynarodowych stały 
się C7.ę8ci., składową narodowego su 
miema W. Brytanji. Zaprzeczyłem 
teź w Genewie wszelkim insynua-

:~~~ :~E!iE · ftieQwałe lifll~tenia . w iorawie WJ~orów w Kłaioe~zie 
:~:!~:j!. t:~d.:::~ie~~~~ ~:: ~:: Przedłużenie wrborów a ieden dlie ń-Nagla zmiana ardtnarii 
ły naród popiera rząd w sprawie KŁAJPEDA. Przebieg głosowa- do Klajpedy wiad<>.roość, że litew-· n)ich przypu:i!.irezają, 7;e uehwa.fa t.a, 
przyjęcia zobowiązań, ciążących na ni.a w całym okręgu kłajped'Zkim I ska rada ministrów na specjalnem poza wzgilęd.ami techniezfiemi miała 
czfonkach Ligi i jak dalekiemi od jec;t s.pok<>jny. posiedzeniu postanowiła zmienić równ.i·oż na celu zwiękS"Lenie frek· 
prawdy były insynuacje, czy sugc· Teohnika głooowruiiia 'Okazała się ordynację wyborcr.ą w punkcie, do- wencjl gołsów litewskich, o ile bo
stje, jakoby polityka brytyjska mia· skornp111kowana i zło~emie głosu wy- tyczącym czasu głosowania, upo-waż 1 wiem d01brz.e zorga.nize>wani Niemcy 
ła szczególny charakter w konflikcie m~a d'ość dJugiego czasu. Stw.ier- niając gubernatora Kłajpedy do ' już od wiczesm.yc.h godzin stanęli 
włosko - abisyńskim. Korzystam ze diz01110, że niem.oolilwością, je.st a.by , przedłużenia czasu głosowania do 1 gremjamie do wybo.rów, e tyle lud
sposobności, żeby powtórzyć, przyj- w dągiu d~isiejmego dnia wezy.scy : poniedziałku dn. 30 b. m. g&dz. 6 ność 11~iia nioe kwapił.a się ze 
m~j;ic na si~bie ~łą ~d~owiedzial-l wyhorey mieli motność doatarnła. s:ę 

1

. popołud~iu. . , . I f1p~ni~·iem &w.ego obow.ią2'k~t o~y
nosc, że narod ang1elsk1 JCSt po stro r do 1umy. DecyZ)a rządu kow11-e-n.sk1ego wy- watelek1ego. Rezultatem te3 opie
nie zasad Ligi Narodów, a nie jakie-I O wiyn.iku ty-eh spostrz~eń za- wołała w Kłajpedzie duże wrażenie 

1 

szałości moża być poważny ~adek 
goko!wiek szczególnego przejawu I w.ia.doonione zastało Kow.n1>. W go-- I i liczne komentarze. głooów li-tiev.'f!kkh. 
jej działalności. Wszelka inna opin-1 driJneoh 'PQPOl'udnic>wycb na'd,es'Ziła W kołac·h dzi'emnika<J'ZY zagrankz-
ja 7,apoznawałaby dobrą wiarę naro 
du angielskiego. 

(I) rocznice flJVPOflliedzenia przez Polskę 
traktatófll mnleJszMctocovch 

Zna,..iennq ari.qkul nientleckl 

$mlert elnv wypadek , 
mołocvkllstv 

WILNO. Znany motocyklista wi· 
leński Sabuk, który ostatnio zajął 
trzecie miejsce w rajdzie motocyklo
wym Wilno-Grodno-Wilno, zginął 
w katastrofie motocyklowej w czasie 
jazdy do Nowo-Wilejki. 

Piłkarze WIGStf 
dlcieli UciEł 
przed wojną •.• 

P ARYż. W piłkarskim sporcie wło 
skim ogromne porus~nie wywołała 
ucieczka reprezentacyjnych piłkarzy 
włoskich, Fuaity i Scopelli'ego, do 
Francji, aby tym sposobem uniknąć 
służby wojskowej. 

Zbiegli piłkarze zostali zaarriszło
wani na granicy włoskiej. 

wampir ... 
CZERNIOWCE. Sprawa znalez.ie

nia w piwnicy jednego z domów w 
Jassach szkieletów lududch ostatecz 
nie się wyjaśniła. Sprawcą :roordów 
okazał się bandyta Tkaczuk, osadzo
ny w więzieniu miejskiem. Ni~s 
ne ofiary zwabiał on do domu przy 
pomocy swoich kochanek, a nast~ 
nie mordował. Jako powód mor
derstw Tkaczuk podał, że, cheąe liię 
wYleczyć z suchot, pił ciepłą mw za
'mordowanych, wierąc, że w ten S{l(I' 

sób odzyska zdrowie. 
Ponownie podkreślam, że Liga Na 

rodów a wraz z nią W. Brytanja jest 
za zbiorowym i trwałym oporem prze 
eiwko wszelkim aktom niesprowoko
wanej napaści. Przypus:r.czam, że po 
wsuchnie będzie uznane, że żad~n 
z członków Ligi Narodów nie może 
swych zamiarów na przyszłość. BERLIN. W5zyistkie dzie:nniiki pol zuje .na szcze.rą i ntwartą polityłkę 
dotyczących jakiegoś poszczególne- , s'kie w Niamc"t.OOh zamie~zają dzis . państwa polskiego. Męskie stanowl
go wypadku, przedstawić jaśniej, na tnM:z.ełnY1Cn miej scach artykwt, w ~ko Polski - c'Ziytamy dalej - dale
nit to mstało zrobione w tych sło· j koor,m, na.wiązw,ią.c do .r<>eznicy wy- ki-a j~st od t&go, jaiki-e ol:>serwujemy 
wach. Mówiłem o wszelkich aktach I povriedlzerri.a przez PO'lsikę tra.ktJati>w R<l~iein.d~iej, gdzie spotykamy :tę
niesprowokowanej napaści. Każde 1 . mni.ejS'ZOŚ!Ciowych, piJszą: pienie praw .mniejsz~i kaUl;ym d.o
słowo tego zdania musi mieć swo-1 „Mimo ()ibaw i niespakoj,ny.ch po- stępnym środkiem działania i staiłe 
ją pełną wartość. d·e:jzrzeń czynników międe.ynarodo- tendiencje do sztllcz.nego pomnie,i6ze 

wy zaostrzeń i ko,mplika.cje, któ
·ry:ch odd.ziaływ.anie na życi·a orga
·"Oimnówpań.9twoiwyeh mOlie być je-- , 

Przedewszystkiem jest oczywiste, I wy1ch, a.bY" deklaracja ta nie stała nia za.gadnienia. „Nie.mniej odno-ś-
. 7;e procedura., wynikająca z art. 16 I się prziyczyną !J()gwałcen.ia przez ne pań~twa nie będą mogły 11:ie za. 
paktu Ligi, która dotyczy pozytyw· Polskę sł·usznyoh uprawmfoń .mniej• jąć się sprawą mniejszo&ci, znaj-du~ 
nego aktu napaści niesprowokowa· s:t.ośei na.ro.doiwyich, mniejszości te jącY'Ch się w ich gn.nicach, i to z.a
nej, nie m-Oże być stosowana w wy· zna.1az.ły w rama.eh i.&tniejącego !pO• jąć się zupełnie ~ i właśnie 
padku aktu negatywnego, jak niewy r2ądlru ipraw.niego pełne tZa.Spokoja- tak, jaik Pol~a - po męsku, ina~ 
konani~ zobowiłzaia, wpiiknjllcycli ni-e sw;ycll. .pÓtlrzel>". Artyikuł w!Ska· cz-ej nienm~knione będą Z<l'\VSM obja-

dynie ~od li we". Tu art~ 'W\Ska-· 
zwje na obeone st<>SUJnki np. w CZ&- _ Stacje sejsmop-aliczne zanotowały 
dh<>słowacji e.zJkodHwe". Tu artykuł w południowej Francji wstrqsy podzie
wskazQije na obecne stoswnki np. w 
Czooh06lowacji lub na Litwie. 

WyiwodY' końe74 się wy.rażeni.em 
n.adziei, iq; rówmież w innych pań
stwach kwesi~je mni1ej.s.zościowe zo
staną ttiraguilowane, przyczem arty.. 
kuł w~a szereg pootn.latów, obe.j 
~jąey-ch naj,pilniejsze potrzeby 
lud.Doeoi pc>lskiej w Niemczech, 

mne, 
- w następstwie naraganu, jaki sza

lał na wyspie Kuba, Jest wiele ofiar w 
ludziach. 1.000 domów uległo zniszcze-
ni u. 

- W Paryiu zmarł Alfred V ałette, dy
rektor czasopisma „Mercure de France". 
Stał on aa czele pisma od jeio zaloic~ 

nia t. i- od 1899 r. 



Z dwrilłą, gdy zamianowani zosta· 
łi już sena.torq przez Gło.wę Pań
stwa., skład ciał ustawodawczych 
został w zupełności skl>mpletowany. 
Niebawem więc - wymienia się da 
tę 8 października - zbierze :>ię 
Sejm i w tym czasie zapewne także 
Senat na obrady. Naogół odczuwa 
się, że oznaczać to będ'Zie jak gdr 
'by ~tek móże nie jakiejś nowej 
ery, ale nowego i żywszego tempa 
:w dzied'Zillliie 1pracy państwowo-twór 
czej. T-0 też zarówno na łamach 
pism reprezentujących opinję rządu 
jak i porostają.cychc do rządów w o
pozycji, czytać można coraz czę

ściej artykuły treści zasadniczej, dy 
skutujące peW!1e zagadnienia progra 
mowe, dotyczą.ce ~łaszcza naszej 
polityki gospodarczej i naszej po
lityki zagranicznej. 

Jest ·rzeczą zrozumiałą, że wła
"śnie specjalnie te dwa działy przy
kuwają dziś uwagę publicystó\v i 
polityków. W obydwu tych dziedzi
nach bowiem na szerokim i szer
szym świecie jesteśmy świadkami 

kryistalioowania się pewnych no
wych poglądów i tworzenia się jak
gdyby pewnej nowej rzeczywistośct. 

W dziedzinie gospodarczej byłoby 
oczywiście przedwczesnem pisać mo 
że nawet o początku końca kryzy
su, ale stwierdzić tmeba objawy oży 
wienia gospodarezego w całym sze
regu państw, jak państwa skandy· 
nawslcie, Belgja, Holandja, Anglja, 

, więc wobec tego tern konieczniej-
szem w:ydaje się zastanowienie n ?td 
przysz.łemi drogami polityki gospo
cla.rezej także i w Polsce. W całym 
szeregu państw stawia się dziś ja
sno i wyraźnie pytanie, czy iść po 
drndze wskazań zbliżonych do kon· 
cepcji bolszewickiej, czy też raczej 
reali~ować program oparty na po
piel"aniu rentowności i inicjatywy 
prywatnej. Coraz .silniej i wyraźniPj 
za<ry\Sowuje się na tle międzynarodo
wem pri.:edwieństwo tych obu stano
wisk, wo.bec których oczywisere i 
Polska nie może pozostać obojętna. 

W dziedzinie polityki zagranicz
nej konflikt abisyński ujawnił ca
ły El'Zereg problemów i wywołał ca
ły szereg energji, tak, iż w tej dzie
dzinie wypadnie bardzo powazrne 
się za.stanowić, jaką drogą iść d'.llej. 
Napięcie pomiędzy narodowym so
cjalizmem a bol&Zewiz.rnem w pła
szczyźnie coprawda narazie ideo
wej, staje się coraz silniejsze, a w 
koncercie trzech mocarstw (Anglja, 
Francja, Włochy) dały się słyszeć 
dysonamse, tak, iż czekać jesz.cze 
trzeba będz•ie jakiś czas, zanim one 
daidzą jakąś melodję wyraźną. 

Stoimy w obliczu poważnych 
zmian, które publicystyka polska do 
brze wyczuwa. 

'>( 

Tqdzleri qie#„'i.rJq 1\l. 
. . ' . ' 
WilK~ ·nia 

I „ - "" I 

~IS Płłsr dskl 
fl1raca do Polski 

NOWY JORK. W niedzielę o godz. 
1-ej według czasu nowojorskiego, a 
o godz. 7-ej według czasu warSza.w-

Zatairig o Abi5yn.ję pochł,a,nrfa u- 1 s-01I1 Ho111stoo 136 - 142%-Schnei- I casisa .a. wyi.s:iym ~ na ter- skiego odpłynął z portu nowojorak.ie
wagę giełd. Od .przebiegu jeg<>, a der Creu.sot 1545 - 1578 .:__ Ku.hl- min) ina fontY w Pacy2rui. Report go m. s. „Piłsudski". Cel~m poż&-
właściw'1e, od wiadomości i ~ło- j nUJ. 527 - 540 -- L0Ill5 301-314. te.n wy!lQsi obecmre w ~u około gnania powracającego do kraju pre-
soek o miim 1.ia1leży talki cey iamy k ie- Londyn: fr. 1.05 na 3 miesiące, ceyli nie zydenta m. st. Warszawy Sta.rzyń- ' 
runek !kursów. 2%% Co:nsds 81-83 - 31/z% więc;eri, jak jakj,eś 5%% w stoou.n!ku skiego przybyli na pokład statku ma.-

.POLITYKA I KURSY 
~onV1€!I"sn. 108'/' - 109Jh - Cen- rocznym . . Wid'ae ·-& tego, że sipeku:1a- jor m. Chicago Kelly oraz maj-0-r m. 
trał Milnimtg 21f1/, - 211/8 - Come. cja lilkwi-Oluje„„ !S'We pcYLylC'je a la Jersey City Hague. Ministrowi Ko-

Nierrnal z <linia na d~ień ·nastroje Go1d1fJ.eildts 60 - 61.10% _ Anglo 1 h.auisse fanta· w sWSllrtliku d-0 !ran· cowi będą te>warzyszyć do Halifaxu 
s~ zmienilają. Na pocz.ątlku tygod- Jr.ania111 58.1% - 60 - Cou.rt.alUld·s ~a. . radca ambasady Żółtowski oraz c7lo
IJfa staiwiamo IPT.oigmozę rui'etpOOlj"Ślną, 51.6 - 54 _ Generali EI.etTi•c 60.u . Dolar, natomiast, - jest moc.ny: nek rady Federal Reserve Bank 
widziraoo przyszłość w czairllJYch - 62.3 - Imp. Chemi:cal Ord. 33.6 wedł. notow.ania wiarszruwSkliiago; do- Szymczak. 
barwalC'h'. to też 7Jil!i.iik.a parno.wala na -34.6 - V.ickers 15.7Jh - 17.1%. ~zedł ooi do 5.311/z, w pa:ry-i;n .do fr. · Na chwilę pn:ed odbiciem statku · 
całen 1ilJlJ~. W ilrnńcu tygodnia twa- New York· 15.18Jh, t. j. prre.krocz;ył dawny, orkiestra odegrała hymny narodowe 
~ze si~ nieco . r:izja._śniły.,. w· se:ca Amerfoan S~elti.ng 47-481h - gór.ny Jl'llillkt złota. Punkt ren jest amerykański i polski, a w momencie 
.vstą~iła niadz~Ja, z,~, W''.'·Jnę m-0zna Gelllenal M.oto!'S 44 1/8 _ 45 - We- teraz wyiSTZy, ni'Ż p-rzed konfliktem ruszenia „Pierwsza Brjrgadę", którą 
~ziie „~lok.ahzo.wac • 1 oto ku:rsy I st itnghaiUJS EI. 74Jh - 75 5/8-Stia.n- arbfo;.yńslkim, gdyiż fuwari;ys\bw.a :ubez- podchwyciły tysiące Polaków, przy· 
•0•1ę pod1?00:S'ly'. . , dru-d Oi1 . New Y. 43 _ 43 5/ 8 - pi.eczeń po<łwyt.szy>ły struw'kę aeelm- byłych na preystań, by pożegnać sta-

w t€d chw1li .sp1rawa tak wy;glą- I Natronał City 2714 _ 281,1. l'aJCyjną od tra.nispcrrtó.w zł>0ta za I tek. 
da, jalkigid:y:by Włochy miiały niedłu- · 

2 
OC\2'.aln z 4Jh cent.ów odi 100 dolarów Podcza~ 4-dniowego postoju m. s. 

go ni.z.począć kaan,pamiję . w Afryce, WĘDRóWKA KAPITAŁÓW do 7 eentów, t. j. 0 55 prQc. „Piłsudski"' w porcie nowojorskim. . 
Arng.lja zaJŚ z caiłe.d siły popyiclhała .Ko'Illfl.ikt abis:rfv:jki wjiiraża s11ę, !>obierano od zwiedzających stat.ek 
Lig~ N.a:od'ów do obrony rimt.er>esó.w I oczy~iśJCi,e ~ie~Y'lko w :vaha!Iliach KRĄŻENIE ZLOTA po 25 centów, z czego 10 na funduaz 
amg1elsk1ch - bez powodzelllla. z o- ku.rrow paprerow, lecz r w waha- Co db .fnterwencj i angi-el-'>kfego marynarzy, a 15 na fundusz stypen-
świ<adczeń pna:sy l!Otlld'yńslkliej , i.ie ak- 1 niiaich dewiz o-raz w ruchach ztoia Funduszu Wyrównawczego, to ' .sta- djalny im. Marszałka Piłsudskiego 
cja po.Iityic?ina Anglji pozostainie i ikapitia.łów. ra się on powstrzYIDać z.nFż.k~ fU.n- w Fundacji Kościuszkowskiej. Qgó
ściśl·e w ·rama·cih Li:g1i, wynikałoby, Funt amgielski ma tendencję zniż ta z.a pomo'Cą następujących . opera- łem · zwiedziło w tym cz.asie statek 
że na własną ręikę .Ainglj.a niczegó kową. W ciągu t,yigoclni.a kuris jeg<1 cyj. .!2.000 ludzi, zebrano więc na sty-
nie podJejmie. \ w;edł. IJlJOOO'ń'amlia waiiszawsk!.eigo J Wysyła on zfoto do ParYia, wy- pendjum 1800 dolarów, a na fundusz 

'NA GRóWNYCH RYNKACH abniżył się do 26.10; w sobotę pod- mień,ia j:e tam .w Banque de ,F.raJ1Ce marynarzy 1200 dolarów. 
. . . . niós1ł się do 26.14. na framki; za fr:aniki te kup,uje qo-

~ Gl·~doim o me r.ninego me cho~zi. I Nile je1S1t to tydko sllmte'k zwy- 1ary, llctóTe sprnedaje, na.bywając Za dusze 
~w,.v-~owia!~ ·przet~ w . os~~1d+ klych za!kupów surowców w poTZe wzamiiami funty. W ten S!POO.Ó.b za 
~miaic•li do.se w:r1diatm.i.e, naJmnieJ mo I jc1si.ennej. Jest to rów1rnież reZlultat pomocą swego ZłQta W.Z.lmlll'..n.i.a kuais ś. p. Hlchallnv HośclckleJ 
ze w Ne'."' Yoriku,. bo. tam i znii~ka obaw wojenn:y'Ch. . . · funta. Wczoraj w południe w kościele PP. 
PotP~mo . l.lyiła :iie\~Jelika. . 1 W Lo111idsmie j-eist ulokol'Nrunyeh Z dir'llg.iej strOJilJY j.ednJa'k, zakupy Wizyte)c, staraniem Związku Pracy 
.~~I~,W\IlaJmy mlci<tóre. ku.r.siy na dU1żo kapitałów obcyich, t. zw. wę- cfolara w .Paryżu podnosz.ą ktl'l1S .je- Ozywatelskiej Kobiet zostało odpra- t 

g.o":ny.ch rynikaich w dllllach 20-ym I ckownych, które s,;u!l<Jają tam bez- go tiak wyookQ (jalk widzieliśmy, do wio. ne ·uroczyste nabożeństwo żałobne 
• 26-yim b m · . h · · I b d ' f 15 - 811 1'. d •·-t „ f. • • • ••. 1 1'1ocznego sc romeniia u orazne- r. .1 72 , g Y paryvt: wynoo-r .r. za duszę ś. p. Michaliny M'Ośąickiej . 

Berl~n: . ' g-0 zyislku. W ostatnich cz.a1saic1h, 15.07112), że opQiaca się bamkoon ;pa-- _ , • · 
~ltlbes1~z A~l·eiihe 110 - 109 7/8 ! w;;kuteik silnego ziagroż.emi.a, ja(kie-, ]?~kim ~~afu.·Y'.""ać s·ię w .a.olary, I Jesienne Tar21 . Katow1c·kle i 

--1 {° Re1J.1ch.shaihnen Vorz~g~ Akt. ' Jr.o}U u·leigł floren ho.lend.: nap'łyńęło ktore s.p~wda.Ją_. ws.pom~uan-em~ KATOWICE. Dziś odb ło si . o-
123 ~ - 127 1/8 - Rei}Ch.sbank d·o· Lo.ndiyrrnu ·rrie1malo · ka:pitałów z F1U1ndJms·zorw1, za · pom<„cą prZ1e1Siy<N\.1 . . . · , y ę . 
17.~ Yz -:-- 174 - Aku _51 -54 1/ 8 , Holamdj.i. Ob e•cnie rozp<?czą.1 s:ię od- złota z Fra1n·cW<ło Stanów Zjed.n. kit:vch,arcie Jesi~nnych tahrgow łm;~r 
-: Bemhe:r,g 105~ - '107Y2-Efekt;,· pływ'. Nie pow,raicają jednak ·te ka- Tiak w1ę.C, i·nterwencja Fundłuszu. - zorgaruzowanyc przez 8 e 
L~eferurug l073t•-1091/z - El ektr . . pitały zaw;sz.e tam, skąd przyis,zly Wyrówna/W'Czego wywołuje, .jak prze tówa~ystwo p~opagandy wystaw. ~ 
L110ht Kraft 129 - 1321J 1 G · , · . ·. · ' , 1., . k . . ł t T _ twarc1a targow, po przemo'\\'1.emu b / 2 - • • ;.ocz \przenoszą się ter.az przc'wa.żnie 1':<ma u~my się, rą.ze1111e z -0 a: J..NTI- d ta . ta d K d . k 
Fmi em 148 7/8 - 150 7/8 ~ M.an- do Stanów Zj., o których fama d~ - P~:ż - New York. prezy. en .mias r. ocu:a, 0 ()' 
lliCISIIIlrun 82 3/8 - 86 7/ 8 - Rhein. (.n.ieikon1i ecznie staty.styka) głosi że nal wicewoJewoda dr. Salotn. 
Brawn&oihI.e 214~1, - 2151f2-. h e !1i. aPrz.eżywają" początek „prosperi- GIEŁDA WARSZAWSKA RDdfOff ZDO'"ll M Młn"\~DIU · 
5taihilwe.r\ke 105~ - 109 _ S)::hl.ic- , ty". wyikaz;uje w dal1Szym cią,gu tenden- W W W ~ 
kc.rt 117 - 121 - Siememis Hals,ke cję s-Labą Oto; kursy główniefsey"h 
166 - 1721f2. FUNT I DOLAR papierów z począóku i końca ubie-

Paryż: Skiutek tego jeist trojaki: kur3 g [.ego tygoo1ni1a: 
3% Perpetu1e1 76.55 - 78.20 -- fon ta się obniż.a, kurs do lara s.ię 3% Budowlana 41-40,75, 

4 % 1917 roku 79.90 - 82 u5 - wzmac nia, a.rugi,eh>k.i F'1urnd·usz Wy- 1 3% Korn1wersyjna 69 - 68. 
4%% 1932 Ser ja A. 8G.05 - R3.i5 róv„111aw?zy u~i<Jnie interwe~juj_e, do 7% Sta:bilizaicyjna 63 bez zm:ia-
- Bamque d.e France 89 - fl2. 75 kony\VUJąc c1.ek;a.wego arb1truzu, o ny, 
- Com~to.ir Nat~onal 809 -- ~36 . którym zaira z pomówimy. I 4 t~ % Ziemski.e listy 43.75 
- Credit Lyornna1s 1625 - 16-17- · Slaibo1ść funta w,·raża się 11i·etyl- 43.25, 
Suez 16350 - - 17025 - Est Gil!! - ko w 2m:rż1c-= kurs1u, l L~cz i w ~aniku I 5 (8) % li,5ty Warszawskie 55.75 
676 - No11d 1025 - 1070 - Thom- reportu ('róż.ni.ca między ~mnsem - -56.50. ab. 

LWóW. Prasa donosi, że Sta.ni
&ł.aw Rud1:off, znay z miljonowych a
fer spółki „Brody", który przed d·wo 
rr.il .:i 1iami zost,1ł wypus.~czony LI\ 
6-miesięczny urlop z '\\ięz1'ilnia dla 
załatwienia spraw majątkowych i ro 
dzinnych, został wczoraj pooownie 
aresztowany na v.-niosek prokuTatu
:ry i ostawiony do więzienia. Powody 1 
ponownego aresztowania nie s:, zna
ne. 

Powódź dOffiyslów i p otek 
na temat prze2ruporoania. sH co '.fu ropie środkofl10-C11schodnio-połu_dnloweJ 

Ktoś porównał konflikt abisyfaki 
b 

PRAGA. Cai~a p!'asa tutejsza zad- niczego. zachowuje rezerwę do powr-0tm mi- wątpi, że przygotOWUJ·e się nomię-z. ombą posiadają.cą zapalnik nor- " muje się żywo s1prawą rzekomych „Prager PresSieis" twier.dzi, że na- nistra Becka z Genewy. dzy Berlin.em, Warsmwą· i Budape-mowany czasowo, z bombą t. zw. ze>· • 
rokowań pólsko - niemiecko - wę- razie choo1zi o rozmowy między w·ę- , . . . , . sztem rzecz znacznie poważni.,,;,.,_„„ 

garową. Jest to porĆ>wnanie bardzo . k' h 1 . kt 
1 

t . N" . p 1_,_ WJEDEN. Praisa wiedieooka wy- . . . . , ~"........., 
trafne. Nasuwa. się tylko kwestja, g1ers 1c , ce em zawarcia pa u o - grami a 1em.c.am1, przyczem o. W\.a iaśnia pochodzenie fałszywych po- ~1z kcmwencJ~ lotm.rcza. Wkrotc~ mo. 
czy ta bomba wogóle wybuchnie? •••••••••••••••••••••••••••••- • 1· k k . 1 L • ot! 'k zemy· sta!Iląc wobec ·C.al!kow1te,go g os-e o pa Cle OvlllCZY,ID p Si O· I · ll ' , 'ak' 
N · · dnak · · · . . . . , . . I . . k . . 1 • . : W d' t , przegrm1powama a Jansow, J re araz1e Je przypomma się sy- mą OJSitoJą lmperJum 1 dlategQ An- \ tek .. Drugl.IIIl · osrodlqem mepoko- memrnc o - węg1e1':s1Mm. e m;g .u- , • t .· . E . ś ·--"· 
tuacJ·a J'aka znaJ·ą w1'dz w1·e l' . . 1·· b . . .. . „ . . t . h 'n.f . ł k' te I p1zy;go owru:Ją się w urop1e rvu.• , . o znane- g Ja me moze pozwo 1c na z yt .ce- JU obok Ab1synJ1 ·Jest dz1s KłaJpe- eJszyic 1 orma.cyJ, pog os 1 · pu- 1 k .. W h d . „ 
go paryskiego teatru Gra.nd Gui- remonjalne gospodarowanie Wło_I da. J akk!olwiek byśmy o-ceniali slu-1 szc.zane &ą przez d-eleg.aicję rmmuiń.- . oweJ ·

1 
S'C 

0 n.ieJ. 
gnoi, w którym przedstawia się sce- chów w Abisynji. Tak więc Addis-I szne racje i· pretensje, które są nie- I siką w Gemewiie celem ułatwienia ~ Korespond-ent berilfńslki „Pads
nę, gdzie gru,pa zamkniętych ludzi Abeba mu·si się stać dla Włoch tern, wątpliwie i po jednej i po drugiej min. Titulescu zawarcia paktu z Midi" Lorette piisze, że ·rozmowy
oczekuje na wybuch takiej zegaro- czem k.iedyś była Faschooa dla Fi·an , stronie, trzeba jednak stwierdzić ' ZSRR na :pod\Stawle prawa prze- i Gómbos-a z Hii.Jerem .są w.stępem do 
wej bomby. Talki nastrój InJ1iej wię- cuzów. Anglja liczy się nadto z tem, I dość silne roznamiętnienie na tym mariswu wo.jS'k sow.ieiclkiic'h. ; utworzenia wiełkiegG bloku państw, 
cej panuje w stolicach państw, a że gdyby Włochy zajęły Abil'lynję, I odcinku. W prasie państw - w od- PARYŻ p' , . · • . · k · . . : skięrowanego przeciw· Francji i So-
POWi . ...._ __ 1·e J"ego tł-"maczy· s1·ę br· t 'N· . d ł b k l „ k . . . . d t d . . . rasa uanicus a omawia •et bł ·. . , i ""WlJ,l v a- ~ o - iemcy zaza a y y o omJ, a o · mes1enm o ego zaga mema ,.neu- .. . __ ,1,, .. • . k ' · · 1' w1 . om, ok ten miałby obJac N em 
kn."""' Silll' • ł ' · · d „ tł . . • . · 1 , . rozmowy męm1=0 - węg1ers· ie · · · -

u.u.• ia ose1 i ecyzJ1, omaczy lonJalne Niemcy. byłyby prz.ec1·~z tra nych" - czytąc, mozr~a przypu- ', . , • . . , ' d-' cy, 'Włochy, Polskę, Węgry, Austrję 
się ogólduym s•kachem wszystkkh .groźnym konkurentem dla Anglji. 1. sz;czenia na temat gry niemieckiej, ~ntiuotąe szereg! p,i:z~11ytusizczen co. 0 i a nawet według niektórych i Jugo-
pr--"' '~"ys ... ·1·m1· Moz· e to nawet N' 'd · t ztą t lk j k · . ·a 1 t . . i.s o ne·go ce u wiz y premJeira ' ZA:>U """"' I.Il\. • • w 1e i zie u ZTes· y ·o o .sprawy , za l'OJOneJ na, naJ .. a szą me ę 1 me- G" b" · . „ j sławję. 
tych warunkach obj.a.w pomyślny, że czysto materjalne, ale i o walkę z : wyiklu.cz.ającej nawet okupacji U- j om os_a. , . . . 
wszyscy się tak boją i że nikt nie faszy>11mem. w stosunku Ańglji do : twy przez wojsika niemieckie. Jest to „Le Mat~n" pisze', że sy·tua.cja., w I BE_RLIN. Pr.emjer . GOmhOs P\ZJ
chce zaryzykować, <1żeby przyśpie- włosikieg-0 .imperja.lizmu (i ewentual dowód wielkiego rozdrażnienia i roz I jalkie~ , .znallazły ~ię Włochy, r_noże .po- , jęty zos:ta!ł na dlłu~zed att.djancjt 
szyć wybuch tej bomby. neg-0 później imperjalizmu niemiec- ; naimiętn:ienia, jakie dziś daje się zau sfawie całą politykę eiuropeJ.sk.ą. J>?d I przez 'kanclerza Hitlera. W czasie 

Sytuacja przedstawia się w grun- kiego, przebija się też niechęć An- i ważyć, że tego rodzaju pomysły mo-1 znakiam zapyfan~a. . j r~z;p.ra'?' ob.ee.n! ?Ył _Goerin·~· ~ 
ci.e rzeczy tak: Mu.sso.Jini nie miał glji do faszystowskich koncepcyj po gąsię pojawiać na łamach pism po- „La Journaee Industri-elle' .. pisz.e: bos złor.iył rownrez W!2'iyty munstro
jui tej cierpliwości, ażeby patrzec litycznych wogóle. Zwycięstwo 1 ważnych. Kłajpeda jest punktem nie Warszawa wykorzy!S<tuje lka~ą o,ka- wi woj1Dy Blom:bergowi oraz mini
obojętnem -0kiem na wydarzenia na Włoch w At 'synji byłoby nietylko I b~piecznym i jątrzącym. Ale nic nie zję, alby wykazać, że jej po'lity~a .. w st~owi &praw za.gr. VOill Nett•rat'hoiwi. 
terenie abisyńskim, sąsiadującym z osobistym sukcesem l\Iu<Ssoliniego, a ! wskazuje na to, ażeby . ten lokalny sto,g,u,nlku do Francji• ni-e u!le,gła zmi-a Wieczor,ron uczestnrczył Oil1 w 'WY· 
j ego kol-0njaroi. Nie można mu od- le i · zwycię13twem faszyzmu. A tego ! konflikt miał ,i . mógł przybrać .w niei, jednakże Eu.dapeszt jest mniej d1a:neiin przez premjer.a Goarilnga 
mó.wić racji, że stosunki graniczne zwycięstwa nie życzy sobie Anglja, I bliższym okr.esie czasu rozmiary po· po.w6dągliwy w . sw-o1ch. koan.enta. - przyijęciu.- .na lcllóre pmyby1li: v001 
z Abisynją mogły go denerwować. pomimo teg-0, że z Hitlerem paktu- ważniejsze, ch9'(!iaż niewą~pliwie w rzaich. Praga n:ie waha się przę\vi- Neiuratlh. Bloiillberg, Sahooht I 
Jednaik dla Anglji, której prestiż w je. · 

1 

tym i w innym w}'.pa!ikq Francja dywać, że ,na;stajpi w.iidioe?mie wiZttn.Qc KeITl oraz ambaS'ador vo:n '.Ri~ 
Azji ulega powolnemu, ale systema- x • stoi oo-iś dość silrtie za Litwą. nie:ni-e poro~umienia niemieieko~PC>l- trop„, 
tycznemu miierzchowi, Afryka jest Wizyta premjera Goemboesa w t. i. s!ko - wę,gi.erskiego. · · 
bardzo ~~ i niewll1'>liwie ootat- Berlinie dałe powód do plo- „Auł>e" w a.t:izy'ku1e, \\154'tm~ we -



. . 

Po śmierci „dyktatora Luizjany" 
ROOSeVelt I long I ~tjbiednie1~zy?h wa1'Stw .. sv-:o~e~<J i ~ P?d1~iesienio kulturalne swoj·~~·o1 nej fantazji poiityczncj, ale i _wiel-1 dopodobna popularn~ć w Stanllch 

, . . . I ~-anu,_ 0 u. 1.enie z~wne e1~~k;eJ ~e- I Kr~1u i bez;p~atlle wychowanie mło- kiego doświadcY.enia życiowt'go i 1 Zjec!n . i '.~·nósł n::i barkach Roo~ 
Wśrod napięcia międzynarodowe- ,:i;eze doli mun:ynow, dbał rown1eil dzieży. Był człowiekiem nieokielzn;;- clzi"ki temu z.cłobvł sohi" ni·enr·„,_ 1 ,·alt.a J. ko'. I' ,n ._._ 

.,.
0 

„~........,o-- b' , I · ~ · ,. ,. "" 1 ,- a Jego g owny an""'goni„-. 
e ' n;r ... „ ........ ego sprawą a 13yn- . 

~~ezp==~ s~~d~~-0 ~~ 1 . Ewentualny następca Long' a czy nastepczyni? 
wstrząsnął jednak opinją w Sla- 1 (Mp) p· ćdz' · t t · ·b 
na l Z 'ed t . t d . . . \. lę i~ą ys.ięcy oao n. ia u. z-nać za niewaźne ! - woł,tją I m_u wp,ra_w'd' zie (!)()n i ew aż J. e"'o .. i; ;-ic- Alice Gro"J.e'an Tharpe na"""7a a1·• 

c 1 J n. 0 Jes zamor owam-G wzięło udział w pogrzebie H uey d "' · "' UJ „ " 
sen. Huey Longa. Huey Long b:rł Long'a 1 . b. · . Je ni. CJa}noscią są mowy przez radio) , ta pr-zysfojna, 29-letnia brunetka. 

. 'k' ' • a e 1 na pogrze te Jego za- - Zawrzeć przymierze z „~ew głos i ł on uparcie urbi et orbi .· ,.B.an "'1 . ł l 
pn:ecrwm i~ ~o,os~vel.ta. Trzeba·· bójcy nie było pu':ito, chociaż padał D l" 1 Z , n ta a za edwie 24 lata, kiedy jlł 
jednak pow1edz1ec, ze Jest on w des.zez ulew Y M ł' k , . ł k , ea · aproponowac Roosevelt'owi kra<:Łwo all>o Roosevelt!". 'I'«:>nz. Long mianował sekretarzem stanu. 
znaczneJ· części J·eg f' ą J t n . a Y osc10 e sw. poparcie przy \\·ybąrach i odstąpić zmieni·wszy opinję , lecz nie zmieni\~ Teraz 850 t.vsięcy dolarów J·est roc"-

. . • 0 <> iar · es. on 1 .l.)zefa, ~jzie go po<'howano, t:•·~ ~,o- od llG h 'b d kt · „ 
ofiarą rozmeconeJ przez Ro-Osevelta · , "ł . d . . . , . . ":'z~ c pro Y atury ·w 1 szy radjowych svrych upodohal'i, wo- nie do jej dy.spozycji, przez jej ręce 
walki kla.s, której do tej POO'J' w St. ~iesc1 am z~es1ąteJ cz~c1 zgroi:n~L- L1i11zJ~me wzamian . za odstąpienie la: „Roosevelt musi być pobity pr-,:y przechodzi co rok przeszło 22 miljo
Zjednoczonych nie było Senator teu ' ~o~ch_ tł~mow - ludzie stah w . prez)"dent.a od proJektu ankiety o w~nbOTach" i zapowiada wielką serję ny. Jej rachunków nie wolno spraw 
!06tał zamordowany ;rzez przed- s łup1endm.aookłoła, z_odkry~ą ~ło":ą'. d?chodach - oto propozycja dru-' „rewelacyjnych" przemówiel'i. A bę dzać nikomu. Ona sama '\.YVdaje ko· 

. . . ca e go ~my s u.chaJąc mow i mo- ' gich I d · · h ł h ' · · · ·· · · · · · · · • · 
stawi.ciela teJ kll16y, która czuła się sąc "'W k . tó tki . . , I • . . zie ic s uc .ac me mmeJ, n!z sie- , mumkaty i wyJaśmema, Jakie uzna 

. w swym bycie zagrożoną przez de- 1 . kt"ó syhwiab wd, se wieni;ol w--: I . - Long umarł - mech z.vie "lou· I dem, czy osiem milj-0nów ludzi... i za stooowne. Wi.d0C1J11ie zaś ma pod 
. . . · me ryc z ar zo szc.zego nem1 gizm"' - gfosi p Hilda Hammond , t · · 

magogiczne wystą.piema tego poli· ' napisami i od. . · . . ' 1 " ym względem swoJe zu.pełme skry-
t k Wł ś · · R I ··· i przew mcza.ca kobiecego komitetu . . . t r ,___ · b . 
Y a. a c1w1e ooseve t stworzył '.I'J.·nmn L , . , ~t . . . 'ł k. "d . , „ I A na tereme LuizJany? Kto po- s a lQ:Owane prz-eru.mania, o np. me 
_ ... t d . . , . . "' ę ()ng a mo„ na ramio· „p1izyJacrn ee i e1 Long a . . ł t „ . 1. 

pvus awę o Jego wystąp1en, usiłu- · nach · cl?: • . . . Al · deJm1e plany Long' a i kierownic- „uzna a za s osowne , pomimo i.cz-
jąc zdobyć sobie popularność na·- ·„ '. m1~. y rnnem1 Jego przy1a· e szczerze, naprawdę szczerze two ·eo art'i? i nych apelów, wytłomaczyć, diacze-

k} J c1ółmi, tez 1 O. K. Allen, gubernator pła.czą tylko ubodzy zwłaszcz;.;. . J g p J · · · · 
szerszych as przez hasło nowego stanu Za t d K I W . ' . . . . ~lalżonka zmarłeg<> senatora o- go w ciągu ubiegłego ro!m podatki 
p<>działu dochodu społecznego. Huey postę~ {~~ną ~ a~o a J ~1s~ a ~urzyb~J. Przlec1ez im ~marły se~u- , św.iadczyla że nie chce nic słysz<"' w Luizjanie wzrosły - skromnie - . 
Long podchwycił to hasło i roznie- ' ~a j Y gu r~a or,_ o. n • -, or o. iecywa .po 5 tysięcy dolarcw . . '. . ' . . : . .. t.: o 30 procent... . 

.
1 

. . . . . · I arker, i WS2yscy pohtyczm wrogo- roe;,zme, przecież kazat się muNv- · o polrt) ce, ze .ied) nym celem JeJ Z)· 
CI w swoim stanie (LmzJana) 1 w · , · · I · · t d · · · · · · p · Th · ·a.k ·d ć 
ta h . . wie tego, ktory za życia chętnit.> ~lu• nom wpis~'Vrnć na listy wyborczn c1a JeS ~Jl!ll<lJ JeJ czworo osiero- am arpe ma więc J W1 a • 

-s_ n.ac !ląs_iedmch .~ałt?wn~ ka~- chał, gdy g<> przezywano ,.kingfo;~,". · chociaż ich demokraci uparcie n;t; conych dzieci. Pomimo to może s i ę w~elkie dan e na „dyktatorkę". Jut 
panJę w teJ sprawie. Op1eraJac się . . . , . · d · rudo ·; d . t · _ · . t . •' · b ł 
na 'Iliezadowoleniu szerokich . ID!'l" I tak . '< . . . , p1:znmo.wah, liczba zas republika- i J~szcze·1~1da Jąir tt.mcC· .~ "'s ąpk1tc' nh1ą ~ nta\.\lk~ pi a" i.eed- tp.rda":'1: . yt.al, 

ob d ł . . · ' , samo, Jak m1eJsc-0we spolc- 110w jest w Luizjanie znikoma. 
1 

ma ws a y p. ]a ie auaway, o c oc y o przez J en y men i y · 
• l>. u .za on to mezado~olem~. pod- czeństwo odrazu po jego śmiel·ci / , ra przyjęła w senacie dziedzictwo ko „w zastępstwie", gdy ją w r. 

mecaJac te klasy przeciwko klasom . . . I , · • dst.a · · I } I 1932 Lo · ł b t . d. . podz1eł1ło się na dwa obozy _ tak I Kto będzie „następcą" Huev Lon- po S\\ ym męzu, p1ze wicie u r ng mranowa gu erna ormn 
posia aJacym. ' d t . h ·1· L . . . t . I k stanu • o eJ c w1 i w UIZJan1e rwa ta g'a? 1 ·anzas. · . 

Roos~ve~t obudził całem swojem j walka, nietylko republikanów z de- Co się tyczy walki z Roosevelt' em Ale większość oczu zwraca się -ku I kto wie, czy ewentualna pi:zy-
wystąpiemem w Stanach Zjedn. nie- mokratami, lecz demokratów między - zapewne najgroźniejszy doU>.d ry innej kobiecie, ku byłej sekretarce ' szła walka z tą miłą osóbką nie bę
prawdop00obny zapał demagogji, sobą. wal senatora, lecz równocześ~ie i ' Long'a, a dziś generalnej kontroler- 1 cizie raezej kłopotliwa i skompliko-
tak, ii. w omzaku jego znalazł się - Zniszczyć wszystkie edykty l przeciwnik prezydenta, słynny I ce Luizjany (specjalnie dla niej l wana? 
cały inereg fałszywych proroków, Lo.ng'a! wszystkie jego rozporządze ksiądz Coughlin. Jeszcze trzy lafa te stw<>rzony został ten urząd). 
rłoszącyeh coraz to nowe ewang~ 
lje gospoda?1Cze. W miarę jak Roose •••••••••••••••••••••••••••••••••••llil••••••••••••••••••
velt zaczął sobie zdaw-.ić sprawę z 
niebezpieczeństwa swojej dem'.lgo
gicznej igraszki, zac;Zęli odsuwać się 
od niego przedst.a.wiciele sfer zra· 
dykalizowanych, którzy właśnie pier 
ws-ze podniety do swoich wystąpi~ń 

Bezcenny skarb wody 
Czego broni W. Brytania w Abisynji 

czerpali z programu Roosevelta. Za- Sytuacja jest t.a.ka, że z dnia na wodę dla tego wojska, wodę w ogrom Inna riecz, że władztwa tego N egu
~ł eię zarySOtWyWać niby phn no- dzień właściwie czeka się, kiedy nych ilościach, bez której nie do po- sowie nie potrafili nigdy wykorzy
wej partji, partji radykalnej . . Nie pierwsze strzały padną... myślenia jest wogóle utrzymanie tStać dla siebie w sensie pozytywnym. 
braik jest w Stanach Zjedn. kandy- Nic to, że w Genewie jeszcze się tej, ogromnej już armji, jaką \Vlo- J~en z nich, wielki Negus Lilibal 
datów na pnywódców takiej partji. radzi, że tleją tam jeszcze podobno ·chy na „Czarnym Lądzie" zgroma- próbował. Działo się to w czasach 
Byl~y- to wdęe U~ton Sinclair, sław- iskierki nadziei, świat nie wierzy dziły... j·bardzo zamierzehłych, jesrez.e w XII 
ny o~eiec Coughlm, senatorowie Ro- j1:1ż prawie w możliwość pokojowej Woda ma wogóle olbr.tymie zna- wieku. Lilibal pobudował pierwsze 
r~h 1 .la Follette. Ale żaden z nich 1 likwidacji konfliktu włosko-abisyń- czenie w tym zatargu. Być może, że tamy i sztuczny zbiornik wód, dla 
me m~ał ~aru porywania maie w tym 1 skiego, wierzy racz.ej w wojnę. Wszy- większe nawet, niż nafta, o której użyźnienia jałowych ziem własnego 
stGpm~, Jak Huey 1:'ong. Dzięki temu stko ją zapowiada, mało co może słu- tak wiele się pisze z abisy1"tskiej oka- kraju. Był to skromny początek wiel
właśme mógł o~ ~nę stać niebezpie- żyć do bardziej pocieszających prze- zji, większe leż może niż złoto, sre- kiego dzieła, którego rozszerzenie 
~:mym antagom;stą Roosevelta. widywań. bro i platyna. o której marzy Ri- mogło być dla ziem Sudanu i Egiptu 

Po śmierci wszelako Huey Longa Ale dziś nie chodzi tylko 0 starcie ckett i Czertok. Zwłaszcza dla Wiei- groźne, ale być takiem nie musiało. 
na frO'llcie tej nieistniejącej jeszcze zbrojne włosko-abisyńskie. w całą kiej Brytanji. Naturalny rezerwuar wód jest nad
partji mry:sowała .się jedna~. tar-, tę sp~a~ę zaa.n~ażowana jest ~rd~ Jezioro Tan.a (nazywane też Tsa- zwyczaj obfity i na wiele potrzeb 
dzo zasadnJ.CZa zmiana, czyh mne- powa~e AnglJa. I stąd rodzi się, na), w angielskiej „strefie wp1y- moie wystarczyć. • 
mi słowy front ten się poprostu za- l praw,~t.iwie już niepokojące pytanie, wów" w Abisynji położone, mało zba- Jest rzeczą godną uwagi, że Na
chwiał. z dnia na dzień wzrosły zna , jakie rozmiary ten ewentualny zon- dane jezio1·0 Tana z wachlarzem wy- f)oleon za czasów swego pobytu w 
cznie Manee Roooevelta, który obee; I flikt zbrojny przybierze, kogo jesz- pływających z niego i z jej podnóża. Egipcie w lot zorjentował się w zna
nie właściwie nie ma kontrkandyda I cze wciągnie, na czem i gdzie si<: rzek i strnmieni - jest 1·ówi1ież · czeniu tych wód i niewykorzysta-
ta. Huey Long byłby aż do czasu wy skończy... punkte:>i wyjścia N,,ilu .. A, N.il i .„bło- ny:h jeszcze ich możliwości i prowa-
borów wzniecił jeszcze cały szereg · Zd . . . , . , . gosławione wylewy teJ „sw1ęteJ rze- dz1ł na ten temat rozmowy z owczes-
, odk' d . I a,Je się me ulegac wątphwosci, j ki" to dobrob11t Suda:1w i Egi,,.,tu. to nvm władcą EtJ"opJ'i nakłaniaJ·ąc go 
sr <YW propagan owych - mna · · 'kt d · · · d · · · "'· " · · ' 

b łb . · 1 ze WOJDY DI zisiaJ napraw ę me i1Jogólr irh istnic11h> 7.:dawali sobie do pójścia w ślady wielkiego Liliba-
sprawa,. czy y ł:- przeszedł, pom_i- chce, prócz Włoch. Ale ostatecz.nie do;konale z tego cmr~we, WS7.''SCY. nr.:. la Jest również i to rzer7.<> charakte-
mo SWOJego gwa wwnego radykahz kto· · t ile Ab· · · b , d , ~,.. · 'J ,.~ • ~-r 
mu. Jak Huey Long byłby rządził .s. me Y 0 isynJa, moze yc 0 1 pn,edni władcy Egiptu. Kilkakrotnii rystyczną, ie naprawdę wielki Napo-
to wynika jasno z jego broszurv' W~Jn! zm~szony. Jeszcze p~zed paru 1 też próbowali uwolnić się od zależno- Jeon - pertraktował, próbował w o
któ d ł t p· . , ·' miesiącami transporty WOJSk włos-\ R<'i ahisvńskiej pod tvm względem bliczeniu na jakieś dalekie plany 
.B" ~ą wyD a P:, ·W ierwszy dzien wi kich uważano tylko za demonstr;.i.cję, i Zawsz<'"bez po~O<l~enia· W roku 1700 nawią7.aĆ najlepsze stosunki z Neg~~ 

ia,ym Romu · 
1 

yni:ka ~ niej, że\ dziś -- za demonstrację uchodzi kon· j Ów~e,sny Nf'J!l!S ,Etjo~ji po klęscP se>m. nie ż~viac w;bec ni~go byncaj-
zarowno ooseve ta, Jaik 1 Hoovel"a 1 t · fi t b t · k' · :\I · · ' · ' · · 
b łb ob· d b ł . , cen rac!a . 0 Y ry YJS IeJ na • 0 - I z.a danej wojskom egipskim, nie ber. mniej zamiarów agresywn\Vch. Ge-

Y Y s 1e o ra Jako wspołpra- rzu śródziemnem l , · · · , • · · ' · 
cowników. Jako głównych zaś w 'ł ··· Is us.,,nosc1 pow1edz1ał: „Bog dal nam nJałny woJowmk, ktory me cofnął 
towarzyszy w dziele podz.' ł s~o- U wybrzeży Egiptu :-kupily się włnriztiro nrr.a fróclle?n i U"!Jl~wami się przed marsz:em przez Alpy, który 
gactwa" byłby S<>bie ~iął /a;. R~- naj~nak~mitsze . .irdnostki . morskie Ni/11. odP-m1li<' urleż71 wa.sze życie ... " zaryzykował później tak fatalną dla 

niego wyprawę, w głąb śniegów Ro
sji, n.ie 'J)<>djąl wojny wśród przepa
ści i skal Etjopji ... 

Dobroczynne wody N ilu nie zo
stały jeszcze w pełni dla Egiptu wy· 
korzystane. Jeszcze ogronine obszary 
&1 nienawodnione i nieuprawne, a 
bez szerokiego planu prac irygacyj
nych rozwiązanie tego problemu jest 
nie do pomyślenia. W ubiegłem stu
leciu uczynion-0 wiele w tY-m kierun
ku, za czasów Mehmet'a Ali, twórcy 
obecnej dynastji egipskiej. Przy 
czynnej pomocy Anglików stworr.ono 
system tam, pozwalający na użyźnia
nie nowych terenów. Utworzono na
wet nowe jezi<>ro pod Assouan b _... 
wartości 5 miljardów metrów szd
ciennych wody. 

Ale to wszystko zależne jestod te
go, co zgóry płY?tie. To t.eż nie w E
gipcie i nie w Sudanie, ale tam u 
źródeł, tam w Abisynji na:d je~orem 
Tana leży klucz zagadnienia_ I zro. 
zumiałem jest, że tam wł.a.śnie Ano 
glicy uważają swą obecność za nie
zbędną. 

Jest to stawka tak wysoka, te dla 
niej zaryzykować gotowi są prawdo
podobnie nawet wojnę, której zresz. 
tą za wszelką możliwą, za wS7.ełq 
inną cenę pragnęliby uniknąć. 

G-k. 

Wynurzenia Lozorajtisa 
ckefellera, A. w. Melle>na i W. Al- ang1elsk1e, na Jednym z mch czeka 
drycha. Jest o.czywiś.cie kwestją, czy na dalszy, r~z.wój wydar~ń i - ~oz
ci najwi~i bogacze Stanów Ziecln. k~zy dosw1aclc:z:.ony wó<l:\ ad"'.1rał 
byliby się zgodzili na współdziałanie Fisher. ~ J>?bltzu kanału Suezk1e~o 
w takiem publieznem harakiri. J o~~yły się me_da~o m_ane-1.;r~ boJo-

Huey Long był nietylko Utt>pistą i ' WeJ floty lotmc~.eJ an~1elsk1eJ. nowe o 11.· la1·-edzle„ Nieni. cze. eh I Polsce 
radykałem, ale politykiem realnym ~anewry. z udZiałem inn:rch. 1·odia- .- „ 
o tyle, iż dbał o polepszenie bytu .1ow brom są w pi·znrotmvaniu. PARYZ. „La Liberte" ogła~a wy-

1 Wprawdzie ostatnio zapewniono , wiad z litewek.im mi.niistrem Lozn.-
••••••••••••••• oficjalnie Włochy ze strony br:ytyj- 1 rajtiisem. l\I 1·nisi:er ośv;iadczył m. 

Rada naczelnm PolakóJJ 
1 czechosłowacn 

skiej, źe koncentracja floty nie oz.na- ' in., że li-czy na po.moc Ligi Naro
cza zamiarów agresywnych (nikt w dów, któreti za<lan·iean jes1t zapo
to nie wątpi), a jest tylko „norma!- biec kO"niflikfom. 
nym środkiem ... ostro7.ności", ale - Na pytanfo, jak sobie minister 

MORAWSKA OSTRAWA. Lud- to jeszcze nie mwiera w sobie nic wyobraża stanowisko Polski w razie 
ność polska w Crechosłowacji zakoń- definitywnie uspa.kajająceg0 .. Tut sa- ataku niemieckiego, min. Lozoraj
czyła prace nad zorganizowaniem me manewry morskie w kanale Suez- tis ważąc każde słowo, odpowie. 
swej naczeinej instytucji, powołując kim ( !) mogą w prak.t11cP. zabaryka- dział: „Mógłbym jedynie 7,auwdyć, 
do życia Radę Naczelną Polaków w rf.ować ów przesm?1k mor!łl<.i. A co 7.e każda zmiana nad Bałtykiem, lo
~osłow:acji.. Prezesem. wyb1·ano 

1 
wtroy? Włoskie okr-;-ty niP mają cza- gicznie rzeczy biorąc. powinna hyr 

Jednogłośnie P. dr. J. Olszaka, bur- su, aby czekać - to pewna. Wiozą uważana 7.a ~przeezną li inte.resamJ 
mi8kza m. ~ one pnecież nietylko wojsko ale i - polskiemi". 

„ 

W dalszym ciągu .mm. Lozoraj'tis I by:ł z mini'&trem Bdiem. KOl"e9" ~ 
oświadc~ył: Każdy jednak atak na poindietnt twierdu, i.ż w dnizu 21 w?'lll8 

Kłajpedę 1r1i~ będzie mógł o,grani-
1 
śnia o.biegła Genewę pogłoslia, i! 

czye się wyłącz.nie d() tego telj•tor- . rząd polski oświadczył Niemcom że 
jwm. Niemcy będą ll'31iłowiały za•ga.1'
n.ąe całą Litwę, a wówiczais .sytua
cja sta.ni.e si.ę groźna dlla <:ałej Eu
ropy woohodniej. 

RYGA. Z Kowna don~: Kor~
s.porudent „Elty", omawtia.jąc .roo:.mo
wy Lozo.rajti::::a z poozc~ególny;m:ł 

miniistirami pań-stw obcych w &pra
wi.e Kłajpedy, porusza TÓW!lie.t 
treśe rozmowy, jaka Lo.zorajtł& od-

nie ma nic przeciwko zakusom nie· 
nrieckim na Litwę. Pogłoolka ta zna
lazła iSWoje ooh<> w Lo-nodyńskim „Ti
me8". Jak się dowioarltltjemy, pi!!'Be 
genewski kore.sponednt Elt,<, :mini
f.ier Beck w rozmowie z min. LODJ
rajtisem stanowczo zaprzeczył tej 
informacji, podobnie jak uczynił to 
na konferencji z delega.1.em ansfel
skim. 



Wyścigi konne 
REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO 

Rozeifrana w dniu wczoraj•zym najpo 
ważniejsza gorutwa porównawcza rói
llych t~neracyj - "Wielka Warszaw• 
U.a im. Fryderyu Juriewi.::n' ' - stw1er 
d:riła e>Matecmie niżs'ZJŚĆ Ir.oni lrzylet
aich w porównaoiu z końmi starszem~. 

Po d~konalym sw„.e, t{t '" trwa• 
·~;ątkow'.l krótko, stawka I) k..,:1; iu5Zyh. 
w cystans z Babiniczem : linłaha-'em r:a 
c;; ele; Ba:idit szedł na czwa1 l~:n 'llieiscu, 
Klpaść na lrzeciem. N., dystan ;,e !'>U-J 
metrów przed celownik1e~ Napa~;-: wy· 
przedza kaderów, . pocią~ai.-'.:: za H·bą 
&ndtla. Pil: wyj;ciu n !'i. pr<Htą obok 
lej przodt1j\cej dwóiki ijawiają ~ię Ga. 
r0t.t•e i Grand Seign<?!lr i robiqc wy
'cig jakby tylko j\a Ji~b • C, wyprzedzają 
w walce grupę irąlatk:-'•w \"Onajmn!tlj u 
4 dłi.:1;ości. W rezultacie łatwo .> 2 dJu, 
fości Garonne wypr ~e:l(a Grand ~e1· 
'neut a. Czas ~onitwy har.lz:l doi,ry, ro" 
ny rekordowi trzyletniego Jawora II z 
r. 1933. 

Jeżeli wz.iąć pod uwagę, że w i!.:mitw;t: 
tej skala wagi daje duże prerogatpą 
trzyletnim i w wyści~u nie wzięły u
aziału nasze najlepsze konie star~ze, jak 
Mat, Łeb w łeb i Keuy Rock, to trzecie 
w dutym odstępie miejsce Bandita świad 
e-zy o tem, że niestety, hodowla nasza 
nie wyprodukowała w roku bieżącym 
wybitniejszego trzylatka. 

Niemuiej rewelacyjnym był równiet 
wynik tonitwy o nagrodę „Sernicką" dla 
dwuletnich. Zwyciężyła biegająca dotych 
czas bez przegranej córka niestety podte 
l!o już Oszczepa, naszego krajowego re
produktora, bijąc Jurasa, syna również 
krajowego Batiara. Potomstwo import·:>· 
wanego Bafura znalazło sią na dal· 
s;;:ych miejscach. 

Wynik tej gonitwy zdaje się niezbł· 
cie świadczyć o tern, że nasza hodowla 
krajowa może się przedewszyslkiem ?O 
szczycić pierwszorzędnym materiałem 
klaczy. Nie wdając się w fachowe i za
wiłe dociekania hodowlane, rzucamy 
przy tej spo&0bności tylko jedno pyta~ 
nie. Kiedyż nareszcie nasi hodowcy zdo 
będą się na posyłanie posiadanych pierv. 
szorzędnych matek stadnych nie do Km1 
ciców, Ballvheronów, Glasritterów i 0-
rilusów, le~ do pierwszorzędnych re
p1 oduktorów zagranicznych, np. Olean· 
dra? Sądzimy, że na tej drodze wvpró
bc•wamej zresztą przed wojną w Rosi• 
~rzez Łazarewa i Mantaszewa, hodowla 
na!'za osiągnęłaby wyniki doskonałe. 

Gonilwy o nagrodę „Wielką Warsza" 
s.ką" i „Sernicką" usunęły w cień pozo· 
stałe - mniejszego znaczenia. Wspom
nieć tylko wypada o wprost mistnmw
skiej, dawno nie widzianej na naszym to 
r7e, jeźdz.ie Pretznera na Surmie ITI. 
Niemiłym dyssonansem było nieudolne 
przyięcie startu, przez Gilla i Michalczy
ka w gonitwie pierwszej. 

Rezultaty .poszczególnych gonitw hyJ-, 
następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 2.200 zł. dla 3 l. 
i st. Dystans 2.100 mtr. 

1) Latona (j. Pule) F. Rutkowskiego, 
2) Lipona, 3) Jawor III. Wygrane w , 
min. 15 i pół sek. łatwo o 2 i pół dłu)!. 
Tot. 15.50, 

Gonitwa 2. Nagroda 1.400 zł . dla 3 I. 
i st. Dystans 2.100 mtr. 

1, Kubań, (ż. Gill) st. „Łochów", 2) 
Giovinez:za, 3) Lexicon, bez miejsca Han 
dicap i Monaco. Wygrane w 2 min. 19 s. 
pewnie o pół długości. Tot. zw. 8, fr. 6 
i 7 zł. 

Gonitwa 3 . .Nagroda 1.800 zł. dla 2 !. 
Dystans 1.100 mtr. 

1) May Wong (ż. Dorosz) st. „Krasne") 
2) Otero, 3) Od)'\'eja, bez miejsca Głusz<>„ 
Hetman II, Oryginał i Merci. Wygr. w 1 
min. 9 sek. łatwo o 4 długości. Tot. zw. 
10.50, fr. 5.50, 6 i 7 zł. 

Gonitwa 4. Nagroda Wielka Warsz!l.w
ska im. Fryderyka Jurjewicza dla 3 l t 
st. 60.000 zł. Dyst. 2.400 mtr. 

1) Garonne (ż. Gill) st. „I.ochów', 
2) Grand Seigneur, 3) Bandit, bez mieJ 
sca Lihretto, Napaść, Łokietek, lncv
d~, Galahad i Babinicz. Wygrane ·"' 
2 min. 33 sek. łatwo o 2 i pół długości. 
Tot. zw. 26.50, fr. 8.5-0, 9 i 7. 

Gonitwa 5. Nagroda 2.000 zł. dla 3 !. 
i st. Dystans 1.600 mtr. 

1) Sunna Ili (i . . PTf:tzner), K. Kotmid
r.kiego, 2) Igźor II, 3) Garonna II, bez 
miejsca Cogliosłro. Wygr. w 1 min. 41 <s. 
łatwo o pół długości. Tot. zw. 14, fr. 
6.50 i 6.-. 

Gonitwa 6. Nagroda 10.000 zł. Semie. 
ka dla 2 L og. i kl. Dystans 1100 mtr. 

1) Hawerla (.t. Michalczyk) Z. Dobiec· 
kiego, 21 Jaras, 3) Klejnot Bychawski, 
bez miejsca Czersk, ł.uck, Massacze, Kr'ł 
niczanka, lrresit.ible. \Vygr. w 1 m'.n. 8 
Sfk. fmiszem o łeb. Tot. zw. 28, fr . c,, 
6.50 i 14.-. 

Gonitwa 7. Nagroda 1.800 zł. dla 3 i. 
i st. Dyst. 1800 mtr. 

1) Florencja TI (i. Jednaszewski) ks. 
N;iuruza, 2} Fidelio, 3) Galkar, bez mier
sca RlJSt~ Latający Holender, Arve 
Yarafsa. Wygrane w 1 min. 56 s. bardzo 
pewnie o półtorej dłu~ości. Tot. zw. 
16.!łO, fr. 9~ i 6.50. • 

Gonitwa 8. Nagroda 1.400 zł. dla 3 !. 
i st. I>,st. 2.100 tnttr. 

1) Dełfhra (eh • .Bogobowicz) ks. Naur•1-
•a. 1) Oi·feum, 3) Impas IlI, bez miejsc• 
Kwestarka, Rodi1~ . Grant i Nałęcz W'ł 
~rane w 2 min. 19 i pół sek. łatwo o 2 
'dłufold. Tot. zw. 51.50, fr. 17.50, 9 , 
8.50. 

Następne wyścigi odbędą si ę we wto· 
rek, dn. 1 października o ~odz. 2 po po• 
łcd niu &.wew. 

20-lecie utworzenia Straży Obywatelskiej 
· m. st. Warszawy 

fJroczgsto.ścl w siollcq 
Wczoraj o<lbJ'I s:ę w stolicy UT-0~ .zku b. czło.nk-Ow 1Straiy obywatel- obron.no ·- społeczne etraty obJ1Wa-

"zysty obohód 20-lecia poiwstania I sk.iej 1915 r.". t~ej w stooomku do wł1Miz o.klu-
stnaży ob,J"'\vatel.sikiej m. st. Warsza- Uczestnicy p01cho.du z orki~trą pacyjnyidt. 
wy. P. P. na cz.cle udali &ię w ordyinku Wresz.cre wnłos.ił przemówrl.en,ie 

W ur()C((.J"Sf.ośei wzięły udziiał wła- :ia :pl.aic Teatralny„ gd:l'Jiie przed gma- wiiceprezyident m. Wa.:m'fSWY Ja.n 
C.~e p.aństwow1e z wiceirnitni5trern theni Ra~a ustawi<J!l'ia była mów- Pohoslci .. 
Kawecrk.ill\ m.iej-'!lkie z wfoeJprezyde.n nica. . ZkoJei ~ł.An; generailny ko.mi
tem J. POlhoskim, delegacja wetem- Pforwsz.r zabl"!l.ł gfos pr~zas k.o.. tetu wyic0111awa.ego p. Wacla.w Wy
nów 1863 r„ li.czn.y zastęp człan- miitetu wyiko.nawezego oboh.odtu p. ~zomir&ki odczyt.a.ł depe81Z'e do PMla 
ków b. Straży Obywat:lis!ki·ej oraz łC!ernemo StarzyMki, który wemvał P.re.zyde'Dtn R. :P „ prezes-a Radly. mi:

poczty sztandarowe Zw.tązk.u Legjo- o.bcicn~h d-0 uezczeinia (pamięci po~ ni.strów JPl'k. W~~o Sła.'\ll'Xa oraz 
ni&tióiw, rezerv;i~~. fed•eraCJi1 P. !~łych c~ków S. O. jednomi'n!l.J.- genera!nego impe!cfura efł zbroj
Z. O. O. legjo.nu śląsikiego, Zw. K.a~ tową .ciszą. Następnie skreślił msto- ny-eh ,gen. a,iw. Ędiw. Rydza.-śm$
n.fow.czyków i żeligowiczyk-Ow, wet.e- rję powistania i zadania Stmaży O- głego, 

r.~ów ?· armjd po.~sidej w.a Fran~ I byw.a.tetskiej oraz cele nowozałoto- NasbęIXl'l.ie odhyło się whij::mii'e 
CJL, legJolI1u PU1łai&k1ago, deJe.g.aicje Mgo zwi.ą~ltu b. człooków S. O. gwoitdzi w drzewoe sz.tandaru. Or
cechów i in. Prz.emówi-enie swe zakończył p. Sta- ki-estna oidlegrała PierW1Sa.4 Br.y,gadę 

Ob<:lhód rozpoczął s.ię nabożeń- '1 rzyńs1d dkrzY'kiem na cześć Pa.na o.raz „Boż.e coo Polskę". 
r,twem w lkaf,edrze św. JMia, od1Pra~ Prezydem.tia Rzeczy:pO'~l:itej. O- Po :Możeniu wieńca n.ai grObie 
wionam przez 'ks. karo1yinała Ka- krzyk teJll kilikutyaięczny tłum 3- Nieznainego ż-0rlrnioerza, poohód uda? 
kowsk.iie.g?, .P~ ok~liczmościowem krotnii-e po.wtórzył, .a orlcies'tra odle- 1' Slię do Jktlwede~ gd21ie de}.egacja 
kazal!l\1lu i odsp1ewraJlłlu „Boie co.§ gr.ala hymn n.a.rodowy. zło.żył.a wieniec w kapU!y b~we-
PolrS•kę", od•byiło się po-sw1ęceni~ Następny mówca i;n,ż. Piotr D>rze-1 derskiej. 

,szt'ćlllllda.l'u nowo[>owstające.go „Zwią ·wie.icki s;cha:rakteryzował znaeoz.enie 

Swieto kolejarza polskiego co Poznaniu 
POZNAŃ. Z okazji święta Ko.le- I Po przemówieniach gen. Knotlł- filada. 

ja.rza Pobskliego Poznań przybrał wy Kownadkiego i min. Butki~wicza od~ I Popołuidiniu odbyły 
glądl <1-dśw.ięhny. Od w.czesnego rana działy K.P.W. przemaszerowały na ! spor.towe K.P.W. na. 
w kieru'l11ku placu powystawowego plac Wolności, gdzie odbyła się de- f Dębcu. 

się zawody 
,stad.jonie w 

zdą.żały zwartemi szereg.a.mi kompa-
nje Jwlejowego przyspoS'obienia woj 
sko.wego. Na pla-cu powystawowY'lll W Krakowie-na Sowińcu 
św. Mad:.a u.stawiło się 7 bataijo- KRAKóW. Na Sowińcu odbyła się 
n-Ow K. P.W., powcy .szta.ndarowe podniosła uroczystość złożenia ziemi 
z całej POilsiki; pr.zybyli również d.e~ z Funchalu na Maderze oraz z Ser-
1-egaoi kofojarzy gdańskieh. ra Pilara do masywu kopca Józefa 

W u.rorczyistośC1i wzięli udział .mi- Piłsudskiego przez oficjalnego przed 
nie1t~r But:kiewiez, wicen:imiste:r P :a 

1 

Rtawiciela Portugalji w Polsce, char
seclu, woJewo<la Kwa.śmewsk1, d<0, ge d'affaires p. Vaz Sarafana wobec 
wódca O. K. gen. Knoll-Kownacki, ności honorowych konsulów portu
prezes K.P.W. poo. Stazak i , in . galskich, p. dr. Skalskiego z Warsza-

Przed P-Olowym ołta.rzeim mBzę wy i p. P. l\facka z Gdyni. 
śwJ.ętą odil>rawi1 k6, Nowalwwski, a Na szczycie wznoszonego kopca w 
ka.zanie wygłooił ks. Niezgoda. serdecznych słowach przemówił char-

Po naibożieństwie oóbył się uro- ge d'affaires Vaz Sarafana, składa
czy,s;ty apel ku czci Ma.rsz.ałka Pił- jąc hołd Portugalji dla Wielkiego 
suidBkiego. BoN\tera Polski. 

KRAKóW. Dzisiaj o godz. 13-ej 
w południe przybyła do Krakowa 
pielgrzymka Tow. Rozwoju Ziem 
Wschodnich z prezesem Rady Głów
nej b. premjerem płk. Prystorem. U
czestnicy, po złożeniu hołru pamię

ci Marsutłka Piłsudskiego w kryp
cie wawelskiej, udali się na Sowi· 
niec, gdzie przywiezioną w pi~lmyd: 
urnach i kasetkach ziemię z histo
rycznych miejscowości kresowych 
W podniosłej uroczystości wzięli u
udział również m. in. prezes B. G. K. 
gen. Górecki i brat Marszałka p . Jan 
,.._ iłsudski. 

.... . „ , . „ „ .,, . - . • „ . ' ~ '. ' . . . . t . 

Marsylja - Chicago Europy 
(es) MMsylja jest drugiienn, naj- I macli. wmieścił iwłiaścidel baru na- .spel.wnkaimi, które niie maj~ JJU>ż-

wi-ękisoon1 po Pary~m rniasteim f.r.:U1- stępujące oglosz-e111ie: nych prohektorow i opiekunów. 
cUISllcieim. Jest (e:m d'ła Europy, cz~:m - 'Spr:ziedam dc>"silwlll.al~ urządzo- Przestępcy nra,jrozimaitlsz.ego ikali-
Chi.caigo .dfJa .Aimerytk:i., jast mirustem ny bar. Wi)~p.rOlbo1wanYl!ll przyjaieiie- br.u ohod:zą luzem" p.o ulicy. 
pr2lestępców, bo.hatJerów rewolweru, . km ba:ru jest moine·i.ewr M. znany 

1

1 
'7. • • h" · K . d d' . 

· t ł k · d ł B d . k tiki . .un.aJą ie wszy.scy. ~ e . z11ec-
~riasrodem ~pe ~ei , Je !Yflem. w. awo- po~e . ar. y'8ponuJe 145 ar ami ko lllremall mo.ż.e ich wiskaui.ć pa~oem. 
1m , •ZaJu m1asterrn w Etu1riup1e. w,y„o·r·CZIOOll. Przui-"odl .l- I ,,_ l' :i....1· h „„.m zą llJU .. oil\.a ow /pUIUlll'CZiliY>C , 

DYKTATU~A „NERVIS" T1'."eiba ~ ~a':~ -s.lKow:~dcih tobao.g~o- ch{)idrlą d!o ki;n i d'o teatrów i oczy-
~"'1. . I ezeme WY.)asmc. a.z ;y z .row . , . d 1 . •. 

Ma·~·'.Ja Cl'pa'l10IW~na Ja.st prz.ez . . ć ..ib WISCJe w a 15ZYJlll cią.gu :ruradną, gra 
ludzi, kt.órych w Chicago nazywają ffi'li'S.l. m~el ,RwMego . wtyiproh o~anebgo bi.ą i w najlepsze uprawi.ają ISIW'Oje 

" prZY'Jacie a. '\.$il o yr, ooo a . · · -~""'" 
„grumem . I l . d b "'--d . d . „1 zeinu'IJ!Mu • 

Pod 
tern _,1,_,;;

1 
. . • wp yw1owa l o rze u w- z w1 z1a-

"""""'I" :elJlJ.em rozWill!e·C llla HANDEL NARKOTYKAMI 

kn:~yhw t~~-rSIY'lji dW~IZ!Y'S"tlkich. bdlę· 1 Do ooowią'Zkóiw talki"''"'O patr<ma I 
uuyie """' , 1e """ Marzy j,a jest najwi·ękS"Lem w Eiu„ 1.d , P · '°w; pob el)d~ne m. ~- I ba.riu należiy opieka nad 1J1ajciem- · 1 

w1 u.a ·1 popro.s,tu am YIN'W nmieJ- , niejsz.yim' typ . h d . roptie .cel!lftru.m hand.u narkotykami. 
siz~ i w~1JeS'O kallitbru, i&7Jmugle- I .do loka.Jr~„. p=~ ~a.g<>a ;c~Yn~ Morfinę, ikotkad1nę , hi!r<Jinę &pneda~ 
-.t. .......... oJlk u•~- „ j „ „..., · je się tlaITTl poprOOftlu n.a ulicy. 
rvw a ... ,.,....., i ego a llU1 a.Jnelll'~u pirzc~ rrl!l· __ 1 u "'"d · · • · ba .J. u: . , I 11.dA Zl1u rz.IeJOW 1 lllwy....,w, pa.· S tik' d , . .11. 

Sltę!pców, sło~ WISZY'6!:1deh, kt?- trom broni ba.ru przed obł·a·w.ą pa- e 1 sprze aiwoe-0w uu11eznych w 
~ na ibruku MarsylJ'I określiaJą tr""" za~łat„r:a tk' t , ' . ..__ całem mieiici·a .sprzedają małe pa. 
. _, . " """ .„ , WISZYS ie za a:ri,g1 ua.- k' · · 
Jednenl m-aw.em „nervl's . I nu z poi' ej CZU:S'Z. 1 zawl'llU<ęte w biia.łiy paipier. 

W. Ma;rsyt!ji pa,nuje (fy.kta.1m.ra 
1 ą„. W;1starcz,y pr.eysta111.ąć na seku·ndę 

,;oorvis". Miast() opaiooiw.aine jest 1 A W DOWóD WDZIĘCZNOśCI na ulie:y, ż.-eby j~n z tak i•C'h 1~.t'"le· 
wp~i prz.ez „merviis", miasto tyje I Bar odwdzięc?la .się siwojemu pa. d.awoow, albo lllarwet lk.i:Hru zapl'OIIX>~ 

z n~cih. i iyje z n.~mi z najdosko- ! tr.onO"wi "iła.śnie temi .kair tikami wY- nowało przeC1hoonfowi kupno nar. 
nalwej komitywie. b()lvczemi, o kt.órycll byiłla truk wy- kot.}'lku. 

2000 BAROW 
1a.źni1e mowa w ·Olgfosizemfo. I t1.11 się U> o ikaid1ej porbe d:nia 

Podczaa wyboirów właśckiel ba.ru i no.cy, tUJż .pod <likiem po~kji. P<>li
Kiiedy weźmie się do ręki marsyl- <>dldaje, będ.ące w jego dy:spor;yicji, cja rzadiko kiediy aresztuje takich 

siką kisi.ą;ż.ikię tehafiom.iC?Jną, ·na..łfo7lYć w katdci ·wł·a.Mlie ;na ·EPWego pab'o.na. sproodaiwoow. W.ie zresztą, że wła-
niej moii.na 1100 tę.leionów w ba- Te kairtlki u;powlaimiają odo &'łoso- śeilwi·e j est to be~-cl:0we. Na miej
r.ach i Slly1tldcach. Drwgie tyle barów , w.amia ludlzi, którzy jut dawno u- sce j.edne,go anet::rdowainego zj.awl 
n::a:iewmo niema telefołtllu, m.iaist<> ma marni, a:tibo wyjechali z Ma.r.sylji. się jutro dziąsiięc:iu. 
w.ięc napeiw;nQ prz.eszło dlw'a ty&i.ące Alia wlaaci.ciel b-aru wie di<jbrze, że 
barów na 650 ty&ięcy miesu.k.ańców. tak.iicih „drobnoot0k" nilkt nie będ(Me :W.i.elcy · hll'rtow.n.i<cY' na.rkoty!k.6w 
Protpo.rcja ta mówi bar-0.zo w1elie. wogóle ik:wlestjom.oovał i w przieijdzie 'Są właściwie dlla pOIHcji nii!tylka1l1ni 

Znacimie wję.'l(sza c:i.ęść tych ba- t-en ikiandytdat., .któey będziie miał do i iiieh .bro.ni•ą tmni mo.imi pro~to
rów to Właściwie II!ajromna.it.sze spe- cbispo7qcj•i więbzą ilość taJldch rzy i opiekuin-0wi-e ; uili.czni handla-
lumki, kwateir.y ~ych d~nale '\\'Ił.a.śnie kartek rwyb"re~y:oh. rze isą tylko ich fon~cjo111arj uszami', 
policji rzazimies.zików. BEZROBOTNA POLICJ. A uderzając w ni ch lli·e i'Qlbi i<·ię po

MOŻNY PROTEKTOR I Połkja w 1\farsylji 
Nii!~d.aw'1o te.mu j.ede;n z t.akich I ogr-Olltlni.e ułatw~o.ne. 

bm-ów był dlO sprzedania. W pia- tyLkD i „ O'.p i.e.kuje się" 

ma zaclan.:e 
PH.mu.ie on ::t 

ty lko t.ei:rn 

t-t: fo•ym hu r to'" n.ilkom n~1 j m!1 i ejs zej 
właśc1w;e k.!:·zy wdy, z,a \\.'\S i e znajdą 
::- ou :ie bowiem .nia miPj>ice j edinego 
aI'e5twv.1!Jn.~go, d.z.i-t:,-'.P..ci.1 1 i n11'Ych. 

.. 
WIEkl ZE fWIATA 
KROL WALCÓW - NIE T A~CZT 

(es) Johann Strauss, twórca naj-
' piękniejezyeh melodyj walcovvych. 

.zasło:tył sobie eałkowicie na tytuł 

.)rr6ła walców", tytuł, którym go 
zrem:tą s.tale o.bdanano. 

Ale ten człowiek, który tyle P,ięk· 
nych tamooznych melodyj stworzył, 
sam ni.gdy nie tańczył. 

- Nie możesz S-Obie nawet wyO" 
brazić - płs.ał w swoim czasi„ 
Sttausą do jednego ze swoich pl"'Q'• 
jaciół - jak bardzo chciałbym 11· 
mieć nietylko pisać dla tańczących, 
ale i !!am tańczyć. 

- Nigdy, w całem mojem życiu, 
~.dy nie tańczyłem. Nie umiem. Nie 
mam odwagi. Oder;uwam dziwne za· 
Wt1tydzenie. 

- I duto już miałem z tego po
wodu przykrości. Dziesiątki i setki 
razy musiałem odmawiać. najserde· 
czniejszym zaopl'Of!zeniom, bo wie
działem, że tam dokąd mnie zapra· 
szają goście będą tań~yć i co za· 
tern idzie będę jak tyle już raz:r 
przedtem nagabywany o to dlaczego 
ja właśnie nie tańczę. 

MR. PATRICK ODMLODNIAl.. 
O tern że ludzie nagle się starze

ją wiemy wszyscy niektóri:y nieste-
ty z wła&nego nawet doświadczenia. 
ale o tern, żeby ktoś nagle bez po
mocy jakiegoś Woron-0wa, czy Sztei• 
nacha odmłodniał, o tern słyszy si~ 
nie często. 

Otóż takim szczęśliwcem jest mr. 
Patrick Mora.n z Glasgow, który pew 
nego dnia odmłodniał o całe siedem 
lat. 

Mr. Patrick ma 65 lat i jest urzęd 
nikiem komunalnym w swojem ro- ' 
dzinnem mieście. 

W tych dniach miał staruszek 
przejść na emeryturę. Przeło~ei:1i 
jego twierdzili jednak, ż.e wygląda 1 

jeszcze bardzo młodo, pracuje do
skonale, a sam mr. Patrick twier· 
dził, że świetnie się czuje i może je
szcze kilka lat pracować. 

- Może jest pan młodszy, niz 
przypuszczamy? - zapytał go raz 
szef. 

- Bardzo możliwe - odpowie
dział kandydat na emeryta - bo 
właściwie sam dokładnie nie wiem. 
ile mam lat. 

- Jakto? 
- Tak się nieszczęśliwie złoży. 

ło, że nie mam żadnych dokumen„ 
tów, a.ni papierów, nie wiem nawet. 
w którym roku się urodziłem. 

Rada w radę, postanowiono wez• 
wać specjalną koonisję lekP.rs.ką, któ 
raby orzekła ile lat właściwie liczr. 
wbie mr. Patrick. 

Komisja zebrała się na naradQ~ 
mr. Patrioka dó.kumentnie zbadano 
i wydano Qrzeczenie, że może on 
mieć najwyżej pięćd'Ziesiąt osiem 
lat. 

Tak więc m.r. Patrick odmlodniał 
nagle o siedem lat, nie poszedł na 
C'meryturę i w dalszym ciągu c:ho
dzi codziennie do ibiura, czując się 
teraz znacznie młodziej, niż kilka 
miesięcy ternu. 

TYLKO RADJO 
Trzydzieści siedem lat temu wye

migr<>wał malarz niemiecki, Stein
berger d-0 dziewiczych puazcz Ame· 
ryki, postanowiw szy raz na zawB'!~ 
zerwać z cywilizacją i tak zwanym 
kult uralnym światem. 

Mł<0dy jeszcze wówczas mal:in: za
mieszkał sam jeden w najdzikszej 
głuiSzy. Sam zbudO"wał sobie chatę. 

sam sobie gotował, sam żył przez 
długi e trzydzieści siedem lat. 

1 

Po t ak dł>ugiem odseparowaniu s i ę 

od cywilizacji postanowił Steinber
ger wrócić t era'Z do swoj ej ojczyz
ny. 

J eden z dziennikarzy niemi eckich 
przeprowadził wywiad z dobrowol· 
nym długoletnim wygnańcem . 

- Na drzwia.ch moj ej chaty -
powiedział między innemi Steinber
ger - napisał em, że za raz wróc·ę. I 
wrocę rzeczywi śc i e . Niepodoba mi 
się wasz świat. Zadużo w nim gwa-· 
ru i hałasu. Ni c podobają mi się w a
sze nowoozesne wynalazki. Pode>ba 
mi się tylko radjo . To jest j edyna 
rzecz. dla której warto było \Vl'Ó

cić. 
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KUrjer Polski Sportowy 
Przed spotkaniem z Austrją 

Gdyby to było kilka lat temu, po
wiedzielibyśmy, że sytuacja jest 
M;l>adziejna„ że przegramy bezape 
lacyjnie i wysoko. Jeszcze dwa lata 
temn przecież, nie bez pnesady tak 
nazwany „Wunderteam" austrjacki 
zadziwiał istotnie świat, a nawet w 
Ang]J1 budził poważny niepokój, do
kąd go - z dużem ryzykiem - M· 

. prosrono i gdzie z wielkim trudem 
i tyiko z różnicą jednej bramki wy
grała z nim angieLska drui;yna re-
prezent.acyj na. I 

Ale dziś ta. świetność piłkarzy au
strjaclrich nieco przygasła. Nie trze. 
ba na tem zbyt wiele budować, ale
rokolwiek mcmia. Nie daliśmy się 
przcież pobić „na. kwaśne jabłko" 
lepszym dziś od nich Niemcom. 
choć cały czas broniliśmy się wła-

tet powiniśmy próbować „rozkręci!! 
się" do ataków a nie tkwić ciągie tyl 
ko pod swoją bramką w bladym stra 
chu i trwodze. Nie namawiamy zresz 
tą od lekkomyślności. Taktyka gry z 
regu)'y }ll&winna być zmienna i zależ 

na od tego, co się naprawdę wytwa 
rza w danym meczu na boisku. Pbki 
można atakujemy, jeśli grozić nam 
będzie klęska cofajmy się i brońmy. 

Widzowie meczu Polski piłkar-
8ldej z Austrją. mieć będą na.pewne 
i wiele emocji i wiele satysfakcji w 
oglądaniu zupełnie plierwszornędne-

go footballu. Szkoła austrjacka na
leży do najpiękniejszych, najlepiej 
przemyślanych i bardro „fair". N a 
meJ zresztą ks:r;t.ałciliśmy daw
niej wyłącznie na.szych piłkarzy. Po
tem przeszliśmy na ine ""W'LOry. Kto 
wie, czy tamten pierwszy nie był naj 
lepszy. Bądź co bądź, w owym cza
sie mieliśmy okres najświetniej
szych ZWYCięstw naszych drużyn, 
które na austrjackiej szkole się wy
chowały i na jej wzorach w siłę wzro 
sły. 

Zawodr hippiczne w Łazienkach 
„Potęga skoku" I „Konkurs &.•zlenek11 

ściwie tylko, nie mając żadnych W niedz,ielę przy pięknej pogodzie 4. por. Endrody na Nefelejtys. -
szans tna powodzenie naszych ata- iozegrano na torze hippicznym w La Wszyscy O pkt. 
ków. Do meczu z Austrją, który ro- zienkach dwa konkursy w konkuren Konkurs „potęgi skoku" rozgry-

K. P~ W. Poznafi 

W wyniku MWOdów KPW', ?OSt-

1 

R. P „ zdobył okręg Poznań. Drttgie 
.g:ra.nych wczoraj w Pom$.Diu, n;;,~ miejsce zajął okręg Kraków, tr.zecił! 
' grodę przechodnią P. Prezydenta okręg Warszawa. 

21:61„. 
Nl•mą-Połsk• w szcqplornl•ka 

Na istaldljoinie W.Ojska Po.tskiego w I gościom p~J>orez)Ł limłetrlem Niem 
Wia.1'6mrw:ie ~ny mst'ał mec-g 00w odpo.wiedmia!ł p. Horman. Na· 
szczypiorniab między di QŻJiWii 
Poliski i Niemiec. M,ecs TJakońca:ył 
się zdecydowlallliem ~ięstwem 
drużymy nianlicdtiej w l!!ł::oswiktt 
21:6 (12:4). Bairw polski!e'h l>l'(lllliH 
j e<l1ymile gra.cze .śiląacy. 

Prved meczem dlru.ż~ę !lliemieaką 
po.witał na staidljonie mj~. Kiezmow
Ski, wiiceipr.ezes P.Z.G.S., wręczają~ 

stępnte od.agmmo hy;rnniy Niemi~ i 
PoliSki oraz minutą. ei'Sl7iY ucl'JCZOno 

·pa'mięć Marazallka Plidlsu.dlski:e.go. 
1Wi mecm dl71J7ŻYM n.łemiedta. wy

kazał cd.t'owitą przewaigę pod kat
d:rm W?.cgJ.ę00m.. 

Po meczu odbyło ~ę wręczenie 
1'wy.c.ięskiej drużym-ie mfi.amieclóeJ 
n!!lg'l'Ody Państwiowegn urz.ędu WY. 

Poznań - Wrocław 5:e.· 
'zegramy za kilka dni, idziemy tym cji międzynarodowej, a mianowicie wany był o nagrodę ofiarowaną w tenisie 
:razem z wiarą w swe siły, temhar- - konkurs „potęgi skoku" i konkurs przez Dyrektora PUWF. Warunki j 
dziej, że bój st.oczymy u siebie, na „Ła~ienek". ko.n.kursu: 8 przeszkód wys. około W 1sohotę w <iirug.im d\n.iu mecz.u 
'naszej „udeptanej ziemi". Bronić Liczba startującyeh zawodników 130 ctm„ szerokości ok 300 ctn:i., ieni1sc~w<l'g'O Poznań - Wroda.w r°'" 
się będzemy napewno wytrwale. a w pierwszym z wymienicmych kon-, szybko.ść 325 mtr.-min. zegrain\yll11 w !'om.an.lu J'M"a p01lska 
L"O do akcji ofengywnej - kt.o wie- kursów uległa żnaczuej redukcji z Konkurs „Lazienek" ro't.egrany T!()('l'Ly~ski. - Spychała. P-OkOl~ła 
może pr&ecież i na to się jakoś zdo- powodu wycofania się szeregu pol- był o nagrodę dr. Henryka Grube- parę me.miecką Fromł-erv1tz - Ni.e
będziemy_. skich jeźdźców. Ostatecznie w kon- ra, prezesa PKO. 12 przeszkód wy- Loohe 2:5, 7:5, 6:4, 7:5. W gra~ po 

:. Myliłby się jednak gruntownie I kursie „potęgi skoku" startowało ::.a sokoś<:i około 120 cm., szer. około kaze>wych Tłoczyńsk.i. wy;gra.ł z Tra
ten ktoby mniemał, że będzie to }<'dwie pięciu jeźdźców, a ci starto- 300 cm., szybk<>Ść 440 m.-min. Wi- mitr.em 6 :2, 6 :2, a GOlonikowai poko
mecz łatwy, jakieś „pieczone gołąb- wali z minimal nem szczęściem. Dwa niki przedstawiają się na.stępująco: nała Bit.tner 6 :3, 6 :4. Poz.nań pro

w; niedziel~ w ostatniim dniu me
ezu 'NoczyńMd ipokonał Fromlewi· 
tz.a 6 :2, 6 :2, 6 :2, a ~ała wy~ 
gr.al z Nitschem 4 :G, 6 :1 11 :9 6 :Z. 
Ostia.tecznie wygrał PO'llilań fi :0. 

X 
Mecz ten iisowy mj.ęd'zy re.p~ -

tacjami śląl'ka 1i Wrocławia- (dnr~ 
giamitu1r) zakończył isję na raroi~ 

ki•. Nawet i ta okolic-m.ość, że A u· krotnie startujący p. Strzeszow8ki 1) Grabianowski na Latawcu, 2; wa<ł'Zi 3 :O. 
strja gra jednocześnie w Wiedniu z nie ukończył parcours'u ani razu, wy Strzeszewski na Rysiu, 3) Iwanow· 
Węgrami i tam wystawia swój team ckwo111iony został również p. Róm- ski na Kładce, 4) N. Smolensky (Au 
,Ą_ podCT.as gdy do nas przyjedzie mel, OTaz dwaj oficerowie: rlm. Szo strja). 5) Leonard (Belg.) na F)j·
team B - niema większego zna.cze- ~land i por. Płosso. Jedynym Pola- Flox, 6) Schmidt (Gd.) na Sui;e, 71 
·nia. Pamiętać trzeba, że Wiedeń jeRt kient, który ukończył parcours, był 1 Chodkiewiczówna na Pelikanie. 
ciągle jeszcze boda,j największym rbn. Małochleb, który sklasyfikował j ósmą nagrodę podzielili - p. 
.nurwoarem pil,karskim w Europie się na czterna.stem miejscu, dzieląc l Zwienchowska pa Urwisie i ks. 0-
"i molny jest napewno wystawić dwa wspólnie z trzema innymi jeźdźcami deshalecbi. 

Na1ierala mistrzem lcolarslcim 
na &O kim. 

N1a DY'!la.s.acil w niieda.ielę wieczo- PoWd. · 
rem r~aoy został lrolamski ooro- ' Wyścig wygl."lalł N.aipforała 
·w•y fYści'tJ 50 km. o mistrzostwo Bema), 2) Stahł (Legia). 

(Fort 

lub trz.y zupełnie róumorzeędne ze- piąte miejsce. I Wstęgi otrzymali PV· Rómmel, 
-poły. Ostatecznie klasyfikacja w kon· Grabianowski, Strzeszewski, pani 

A potem pamiętać jeszcze trU::ba, kursie skoku" przedstawia się na-, Praxrnarer (Au:strja), R(jmiszow- Slroda-c. w. s. 12:4 
~: stępująco: ska, Smolensky i bar. Inkey (Wę· w bokslę Reprezentacja piłkarska Austrji 1. por. Brandt na Baronie IV. gry). 
przez długi czas potrafiła utrzymać 2. por. Endrody na Keve. Nagrody rozdał prezes PKO, dl". W ruiedrzielę 'l"O.Zegrruny został w 

1 

Skodą i CWS. Wygrała Skcxl.a. w 
sali No\VOIŚci mecz boikserski z se- sWwnku 12:4. hegemonję w całej Europie i nie 3. mjr. Bettoni na Judexie. Gruber. 

przegrała ani jednego spotkania. V·l 
roku 1935 jedenastka z Wiednia pn 
pięknej walce uległa w Londynie 
Anglikom 3 : 4, '\'tykazując w dru
giej połowie świetną grę i będąc już 
bardzo bliską wyrównania. Ta sama 
jedenastka zajęła pierwsze rmeJsce 
w rozgrywkach o pubar środkowej 
Europy. 

Prztsilenie w austrjackim spor
cie piłkarskim nastą.piło w czasie 
mistrzostw świata we Włoszech w 
roku 1934, a było wynikiem przemę
czenia fizycznego piłkarzy austrjac
kich. Po zwycięstwie nad Francją 
3 : 2 i Węgrami 2 : 1, przyszła prze
grana z Włocha.mi O : 1 i Niemcami 
2 : 3. Od tej chwili zaczęły się zmia
ny w składzie drui;yny austrj ackiej. 
Dostychczasowi uczestnicy gier mię
dzypaństwowych kolejno ustępowali 
miejsca innym. Po kilku jescze po
ra.fkach zaczęli jednak Austrjacy 
zn6w wracać do dawnej świetności. 
'w rozgrywkach o puhar środkowej 
Europy nie zeszli mżej 'lłij na <lrn
gie miejsce i zacko'U7Uf4 je za m.i
stnem ś-wiata Wlockami. Wyniki A u 
strjaków w tej konkurencji przed
stawiają się następująco: z Wiocha
mi zwycięstwo w Turynie ·1 : ~ i 
porażka w Wiedniu O : 2, z '\Y<;.gra
nii w Budapeszcie 1 : 3, z Czecha
mi 2 : 2, O : O, ze Szwajcarją 3 : 2, 
8 : o. 

Rezultaty te mają swoją wymo
WQ i przestrzegają nas, aby się za 
nadto •1i·3 łudzić i nie dac wprov..-a
dzić w błąd co domoż1iwości lekce . 
watenia potęgi tego przeciwnika. 

Powiedzieliśmy jednak, 7,e sytua
eJa jest lepsza, niż kiedykolwiek. Bo 
'Jest cokolwiek lepsza. J\famy tęgi 
trening z niedawnego meczu w Wro
cławiu, mamy nowe doświadczenie, 

le Austrj.acy są w każdym razie słab 
· 1ł, nit byli dwa, trzy lat.a temu. To 

Olimpiada Sportowa Pocztowego P. W. 
W niedzielę na terenach CIWi!' ki. 

im. Marszałka Piłsudskiego na :Bie-j W ogólnej unktacji pierwsze miej 
Ianach zakończone zostały pierwsze 1 .sce zajęła reprezentacja okrębu war 
ogólno.polskie zawody sportowe Po-! szawskiego, zdobywając 150 pkt. 
cztowego Przysposobienia Wojsko- , Drugie miejsce zajęła reprezentacj'.l 
wego. Udział w igrzyskach wzięło o-/ okręgu wileńskiego, uzyskując 131) 
koło 300 zawodników i zawodniczek · pukt. 3) Okręg krakowski - lB 
z całej Polski. j pkt.. -

Na uroczystość przybył p. mini- . Podczas re>z,dania nagród minist.;i· 
ster Poczt i Telegrafów, inż. Kalii\! Kaliński wygłosił przemówienie d0 
ski w towarzystwie p. wiceministra i zebranych. 
Drzewieckiego, dyrektora i;abinetu 

1

1 Na mko.ńczen.ie olim,pjady Bpor
Skwairczyńskiego. towicj Pocztowego P. W., roze.grany 

Uroczystości rozpoczęły się złoże- zootat na tereruach CIWF międlzy
nicm raportu p. ministrowi przez miastowy mecz pitłka11ski pomiędzy 

rji drużynowych .m.L~ między 

Wvścig kolarski gazeciarzr 
W 'Iliedziełę odbył filę na 5206-ie 1 :38 :20 &e!k., ~ - 2) WQ.czy"ń

Warsmwa - Bł001i.a - War.sza.wa ir~-ci.m, 3) Matcmkiem, 4) Sala.nem 
W)1ŚC~ kolarski d'La gariecrl•arzy Ila - wszyscy lioencjo:oowani. Piią.te 

d.::1·i&ta1nsie 50 klm. mi.ejsx:e :Dajął Kempka - nielicen-
;w~ścig O'rga.nimW'ai!ly b.ył pn;ez. cjom~. 

Tow. Ks. Kol. „Ru.eh" iprzy WSlpÓł- Og6lem startowało 86 zawodni• 
ucmiale WTC i Zw. Stirze'leickiego. ków. 

Zwyiciężyi Głowaclci w czasie 

... ,. 
·przerwy ·w podróży z uzdrowi.sk--: ~.>, 1 

wiceprezesa zarządu głównego P.P. reprezentacjami Oikręgu kafowiokie- dozwolone w l&ra•ou;le ""·" 
W. Dobrzaliskiego, poczem odbyła go i wairszaws.ktieg-0. Zawody, zakoń- ,: 
e4ę defilada. c..zyły się mryic.ięstwem Katowic w . l\finiaters.two komumikacji z.go- 1 w.emi przeryiwaić mogli podil'Ó'.t. w 

Po defiladzie nastąpiły rozgryw· l"~u 7:2 (4:0). ci.ziiło się, aby !kull"&Cjt11s.ze powraca-1 Krakowiia. P.rrerw;y jazdy: w .~ 
ją.cy z uzdrowi&k .a-z bil1etami ulgo- miejscow()ściach nfo są dazwolome. · 

Niedzielne mecze ligowe 
W Krakowie Garbarnia ro7.gromi.· 1 ia wallka przez cafy czas. W pierw- : 

ła Polonję 6:0! Druiy·Illa P()lo-nji ~io;ej poło.wie prze\vażała W.airta, a 
ba.rdlz.o 1S1łaiba, su:zególnie w napa- . po p:rZiC.rwie l<e.klką !przewagę miał 

dzie, który wykazał il©mplletny brak RlllCh. Taiemnlca aarboCllania sieci 
umiejęiln.Mci wy•rabiaTLila iSobfo sy- Warszawska Legja wygrała nie- Od wiek.ów wśród :ffole.nidrów j ~półoce po.l<Siko - holeindeł"Skie! na 
tuaeyj do.godnyiclh do strzału. znac.:znie z 1:': K; S. w Lodzi 1 :O. , prrekazywa.na jest z pokolenia na połowa.eh dalekOOIJMsrkiclt. 

Cracovia - śląsk 1:1. Zacięta ~ru-z~a 1Ag'J1 gorow.aJa lllad p~ze- , pokolenie tajemnica ga1rbowania 1 JUJŻ ut parę miesięcy ·powr6cą ~ 
walka d!wóch 2a:grożomy:ch w tabeli c1w1llik1em pod względem techlll1-cz- 1 i:ieci 1,ybackie. Tajem.nica ta, któ- Hofandji ry<bll(!zki kamubsicie, ikt6-
klu.bów. Obi.c zdobyte na tym me- ~J1m, c_hoć w ~\rugiej połowie dr.u- rej ruie 1IOOgli zdobyć n. p. Ni-e.mcy, re ~osiadły sztukę ·O'liwi-ema i gat'
rz.u brrurikli padły z rzutów karILych. Z.YY~a łódJzJ~a ·~t~a pewiną przewagę I po !łLie·ń d'Ui.si.etiszy u.skuteczmiają c bowania srieci .metodą holender:sk4 
Druq;yny grały ostro, cza.sem bru- n.a.o prnec1wnik1em. Na;pad ŁKS-u 1 garb<>'\\ainie sw.y-ch si.eci w Holan· i ja~o iJOstrrukto.rki naszych ryba
talnie. gr:a·ł j~dn~ b. słabo i nie p~trafił dji, odstonlięta wsta.nie nas'l!ym ry- ków hel'8'k.kh ro~pocz.ną dzia!łalno~' 

Warta - Ruch 1:1 (1:1). Mecz \1",YikorzyJ.Stac szer.eigu eiytua:cy3 a na- baczkom z Hel.u , pra c ującym w na Helu, w Ja&arn~ i Gdy;nii. 
ten rozegra.no w Hajdukach. Zacię- wet .rzutu karnego. 

A. z. s. -toarszaflJianka 66~51 Kaida oszczccdn• I .:•polalegllwa 9espott,al 
w lekkoatletyce wie dobrze, le drog11 do r•••n~cll oazc1u1d•ołd 

l\Lecz lelkkoatletycz.n!Y AZS--War-1 się zw.~~twem AZS w ~ku w gospodarstwie domowem jest korzwst•nle z .„ 
sz~i.anka i~zegnamy na b<Ji.sku AZS 64:51. Druty.na War&-La.w·~anki wy- zu, J•ko najtaiiszego P•llwa. · 

w parkiu P.aderew~ki•e;go zakończył st.ajpiła bez Lokaj,skiego. 1----------------------------·· .. .-·· 

• 
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.. Konie~znośC otworzeniu montowni somo~~o~owei 
I 

w Piotrkowie 
(Dokończenie) 

P:rzemy-sł samochodowy, 
znajdujący się w Polsce w 
powijakach, jak również 

· krajowy przemysł karoseryj• 
ny, został zupełnie uśmier· 
eony; 

Wprowadzono nadzwy• 
czajńie wysokie ochronne 
sfawki' celne dla samocho
d·ó w i części samochodo
wych, które mogły by być 
racjonalne. gdyby w Pols= 
ce istniał silnie rozwinięty 
przemysł samochodowy. 

Stworzono absurd, że sa• 
mochód jest luksusem - i 
faktycznie w Polsce samo• 
chód jest luksusem, zarów· 
no dla specjalnie uprzedzo• 
nych do posiadaczy samo
chodów władz skarbowych, 
jal< również dla jego · eks· 
ploafacji. Wszak za samo
chód, którego cena zagra
nicą wynosi 4.000 złotych, 
musimy w kraju płacić 
12.000 złotych. Mając 
własną benzynę, stwierdza• 
my; ie jest jej cena wsku· 
tek nadmiernych podatków 
hardzo wygórowana, wów· 
czas, gdy ·Ża- eksportowaną 
zagrani«:ę benzynę po bi era„ · 
my grosze! Nie mając do
brych dróg, samochody na• 
sze dewastujemy w stosun• 
kowo krótkim czasie i zmu• 
szeni jesteśmy częsfo prze
prowadzać kosztowne re
monty, oraz zużywać trzy. 
krotnie · większą ilość neu
matyków. 
Zdawało się, że z impasu 

wyrwie nas umowa z włos
.ką firmą .Fiat9. I~zeczy. 
wisfość pokazała, że fak 
nie jest. Samochody fe 
.okazały się zbyt drogie i 
nie przystosowane do na• 
szych warunków drogo
wych. Pomimo wzmacnia· 
nia konstrukcji, zbyt często 
podlegają one uszkodzeniom. 
Kalkulacja tych wozów by· 
ła zbyt wysoka, skoro na 
drugi dzień po zawarciu 
frakfatu z Anglją .Polski 
Fiat" mógł obnizyć cenę 
samochodów z 14.000 na 
8 . 900 złofych. 

W ostatnich czasach, pod 
naciskiem sfer przemysło
wych, i Ligi Drogowej, ja
koby coś się ma robić. Jak 
wskazują doświadczeni w 
sprawach automobilizmu, na 
wszelkie półśrodki i próby 
jest już zapóźno! Publicz• 
ną jest fajemnicą, że na 
skufek zachmurzenia wo
jennego we Włoszech, mon
townia w Warszawie nie 
otrzymuje części samocho· 
dowych z fabryki .Fiata". 
Nie posiadając możności 
stworzenie odrazu rodzi· 
mego przemysłu . samocho• 
dowego, musimy sprawę 

motoryzacji kraju, co jest 
równoznaczne z jego obro
ną, ruszyć z martwego pun
ktu i uruchomić na terenie 
Polski przynajmniej dwie 
wiell<ie montownie zagra 
niczne np. Forda lub Ch'ev"' 
rolefte, któreby nas nie 
tylko zaopatrywały w po
trzebne samochody, ale pro
dukowałyby je na eksport 
do ościennych krajów. Prze•· 
mysi samochodowy da za• 
trudnienie licznym rzeszom 
fachowców, a na drogach 
naszych znów pojawią się 
liczne stacje benzynowe i 
po skasowaniu etatyzmu 
samochodowego ukażą się 
samochody osobowe i cię
żarowe, ożywiając życie 

ekonomiczne kraju. 
Jak wiadomo, w swoim 

czasie Rada m. · Piotrkowa 
powzięła uchwałę, mocą 
której oddaje darmo wielki 
plac w blizkości koleji, ska
nalizowany i oświetlony 
pod budowę fabryki, zafrud
niaj~cej nie mniej jak 500 

robotników. 
Ze względu na to, że 

Piotrków znajduje się w 
centrum kraju, nie w bliz„ 
kości granicy, posiada do
godną komunikację z Zagłę
biem Górniczem i ciężkim 

przemysłem metalowym, nie 
wątpimy, że zarówno miejs
cowe czynniki. jak i wła
dze przychyinie potraktują 
ofertę Piotrkowa i jedną z 
montowni niewątpliwie na 
jego terenie otworzą. Mon• 
townia taka zatrudniła by 
przeszło 1000 pracowni= 
ków fizycznych i około 
200 pracowników umysło
wych. Liczni zaś infere· 
sanci ożywiliby również 

. życie Piotrkowa. 

Przypuszciamy, że za• 
równo Zarząd miasta, jak 
i posłowie i senator Ziemi 
Piotrkowskiej sprawy fej 
nie zaniedbają, gdyż, jak 
nam wiadomo, inne miasta 
czynią ożywione w tym 
kierunku zabiegi. 

Placówka, która jest chlubą rzemiosła 
w Piotrkowie 

W ogłoszonej statystyce dzeń technicznych, które 
oruchuprzedsiębiorsfw han- nie tylko w kraju znajdują 
dlowych, przemysłowych, nabywców, lecz również i 
warsztatów rzemieślniczych w Gdańsku zyskały duży 
i t. d., w okresie panującf'~go a':lforytet, co sfanowi chlu„ 
kryzysu spotyka się spra· hę zmodernizowanego, we· 
wozdania o zwiększeniu się dług nowoczesnych wyma
]ub zmniejszeniu tych czy gań prowadzonego rzemiosła 
innych kafegorji zakładów. polskiego. 
Statystyka jednak nie obej- W dobie narzekań na cię• 
muje tych przedsiębiorstw żkie easy przyjemnie jest 
które w zmieniających się zwiedzać placówkę która 
warunkach nie tylko zdoła- idzie naprzód dzięki celowym 
ły przetrzymać nienofowa• inwestycjom i doskonałej 
ne w hisforji wstrząsy eko- organizacji pracy. 
nomiczne · jakie spowodo„ 
wała wielka wojna, a osła- Z przykładu tego widać 
tniowszechświatowy kryzys, że mimo wszystko można 
lecz odpowiednio dostoso- jeszcze osiągnąć pomyślne 
wywując swą produkcję ilo· wyniki z działalności prze· 

I ściowo i jakościowo, kroczą mysłowej, o ile praca umie
wyraźnie w kierunku coraz jętnie jest dostosowana do' 
pomyślniejszego rozwoju. wymag.ań chwili. 

Do tych nie fak bardzo ' 
licznych firm w Piotrkowie 
należą zakłady mechaniczne Mussolini 

zrazygnowal 
zwojny z Abisynią 

p. Marjana Faustyna, 
wzorowo pod względem spra
wności technicznej urządzo
nej dzięki czemu podejmo
wać się mogą wy konania 
najbardziej precyzyjnych ro• 
bót z zakresu mechaniki, 
które stoją na wysokim po• 
ziomie nawet wysoldch fe. 
chnicznych wymagań. We
dług fachowych wskazówek 
własciciela, specjalisty pe· 
wnego zawsze twórczej in
cjatywy, przy wydatnym 
współudziale kierownika za• 
kładu p. Domarackiego odby
wa się nieprzerwanie pro· 
dukcja najprzedniejszych 
pod względem jakości urzą-

Dość wojennych ma brewerji 
Kup los do I klasy 34 Loferji 

W najszczęśliwszej Kolekturze 
Niewińskiego 

Bo mi/ion padnie u niego. 

Już go w polityce klapa nie 
obchodzi 

Gorzki zawód sobie wygraną 
osłodzi. 

D. Niewiński, Piotrków, 
[Słowackiego 22. 
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• Cudza cbwalicia, swego nie znacia, 
Sami nie wiecie, co posiadacie 

Choć każdy mówi - to prawda święla 

Lecz w życiu rzadko o niej pamięta. 

Wadę uważa za swą zaletę, 

Kiedy popiera obcą tandetę. 

Słabą masz pamięć, wylecz się z lego: 

Pij światno piwo BRAULIŃSKTEQO/ 
li 

z Radomska 
(Od naszego korespodentą) 

Koncesjonarjusze handlu 
wódek monopolowych są w 
wysokim stopniu oburzeni, 
że hurtownik Majlich Gross 
w Radomsku nie przyjmuje 
butelek monopolowych, acz• 
kol wiek rozporządzenie Min. 
Skarbu zarządza przymus 
skupowania butelek ·przez 
Hurt. Spirytusową . W szys
cy mają zamiar wnieść od
powiednie zażalenie do władz 
miejscowych i wyższych, jak 
należy traktować rozporzą
dzenie Ministra Skarbu i 
jak naleźy je wykonywać 
w stosunkach miejscowych. 

Koncesjonarjusze są prze· 
konani, że Min. Skarbu nie 
wydało poto zarządzenie, by 
hurtownicy go nie respek· 
towali. Domagamy się, by 
hurfown. respektowali roz· 
porządzenie Min. Skarbu i 
wyrażamy nadzieję, że bę
dzie ono respektowane. 

Dnia 27 b.m. przybyli do 
naszego miasta poseł nasze
go okręgu Radomsko· Wieluń 
p. Dominik Dratwa, Okręgo· 
wy Insp. Szkolny p. StefaA 
Mui:ha, kier. szkoły p. Ol
czyk i nauczyciel p. Mache
rowski, celem zorganizowania 
Komitetu Powiatowego Ty
godnia Szkoły Powszechnej, 
który się rozpocznie 2 paź. 
dziernika. 

Na bardzo licznem zebra
niu obywatelskiern, z udzia
łem p. starosty Jana Labudz· 
kiego, po ożywionych roz
prawach dokonano wyboru 
Komitetu, który zajmie się 
ustaleniem Programu Tygod
nia Szkoły Powszechnej. 

Na czele Komitetu stanął 
p. Starosta Labudzki, którego 
energja i sp·rężystość dają 
gwarancję, że cała ta akcja 
osi4gnie pomyślne rezultaty 
zarówno w Radomsku, jak i 
we wszystkich gmin. naszego 
powiatu. 

PRENUMERATA 
mlesieczna wynosi 

3 złote 
wraz z dostawą do domu 

i przesyłką pocztową. 

KsiężyG i ryby.„ 
W popularnej już dziś, dżię

ki niezwykle przystępnym 
cenom, Pilalni Mleka spot
kałem znanego w mieście 
w~dkarza. Był nie w hu
morze. Sądziłem, że spotkać 
go musiała jakaś nieprzyjem
ność. 

- Jak tam rybki szanow
ny panie, zagadnąłem spe
cjalistę - rybaka, pragnąc 
rozchmurzyć jego zafrasowa
ne oblicze. 

- Nieszczególnie w tym 
sezonie. Księżyc psuje! 

Jak to? Księżyc ma wpływ 
i na ryby- zapytałem zdzi
wiony. 

--: A tak. Musi Pan wie· 
pzieć, ie ryby podczas nocy 
księżycowych nie „biorą". 

Mimo, ie jestem w tej 
dziedzinie laikiem, odniosłem 
się do tej opinji z pewnym 

I sceptycyzmem. Niewątpliwie 
inni pp. wędkarze zabiorą w 
tej sprawie głos, czy istotnie 
księżyc tak silnie działa na 
ryby w Luciąży i Pilicy. Cie
kawa byłaby na ten temat 
ankieta. 

Zapisz sią na członka 
L. O. P. P. 

Z Piotrkowskiej 
Straży Ogniowej 
Sprawdzianem postępów i 

dowodem sprawności Piotr
kowskiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej były niedzielne 
ćwiczenia tej organizacji pod 
kierunkiem komendanta inż. 
Kłopotowskiego. Poszcze
gólne oddziały rywalizowały 
ze sobą o palmę pierwszeń
stwa, wykazując wiele ini
cjatywy i rozmachu. 

Przodujące miejsca zdołały 
utrzymać nadal Oddział I pod 
komendą Naczelnika Kucz
borskiego i Oddział Il pod 
komendą Naczelnika inż. St. 
Zwolińskiego. Popisom przy. 
glądały się tłumy publicznoś
ci z żywem zainteresowaniem. 
Na placu obecni byli między 
innymi: Instruktor Miller, 
·wiceprezes Zarządu Straży 
radca Węgorzewski. 

Repertuar kin 
"CZARY" - Noc karnawa• 

low a 
"Nowości" - Weronika. 
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